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P A R TY I S O CYA LI STYCZN E)

4 KNA PUK HU MLR ATI:
W s  Lw ow ie miesięczni® 850  M k ., z doakawą 
do domu JfóU Alk., aa prow iacyi 25l) M L., 

za granicą 1604) Alk,
CJEHA O G Ł O S Z Ę t i  

0 * I*s *e *f« »  M ie jsc o w o  ) z o a le jB c aw e : Z a  1 
w leraa n a a p a id il,  i-»zp. op losz. *w y k ł.  (za 
tckst«iw ) 50 A lk. Za  w łe tB * w  BuKowlanem 
i a e k r o U s l l  150 Alk. Z a  1 w i« r»z po k ro n ice  
i kom m olkatOw  200 A lk. Za w ie rsz  przed 
k ro n ik i}  1 repcrtttar 250 M k . Za  w ie r s *  ba 
1-moJ it r a n ie  SU0 Alk. D rob ne  og ło sze n iu  
ca s ła w a  15 Mk. Z a  k u p n o , u p rze d n i 2 0 M k. 
Pazk l na t t r .  tekst, u gó ry  250 Alk. u do łu  
200 M k . Z *  M ie jsc a  rezerw . 25  proc. drożej, 

O g ło sze n ia  zagrań, o 100 pr. d ro ie j,

kisltii. ilia.Lfiw, _ M  
Sjkslwkr 21. Tel.Mr.2A Ą  § |  jW tr
C.napojed.egzem,na t f  f |  ] * l 5k »

Walki grecko-tureckie rozpoczęty się.
T e rm in  rozipisan^a «. y b o r iw .

.W ARSZ\Vv A, 2 sierpnia, (te l wl ) Ja k  się dowiadujemy, 1S bm. prawdopodobnie zo* 
stanie ogłoszony dekrel, rozpisujący wybory do Sejmu.

S tro n n ic tw a , k tć re  się wtiahaja,,.
W ARSZAW A, 2 sierpnia, (tel. wł.) Nowy gabinet przedstawił się dzisiaj Naczelnikowi 

Państwa.
futro odbędzie się posiedzenie Klubu mieszczańskiego i Klubu katolicko-narodowego 

w sprawie ustalenia stosunku do gabinetu głosowania po deklaracyi rządu. Stanowisko tych 
klubów' jest jeszcze niezdecydowane.

WARSZAWA, 2 sierpnia. (A W .), Premier Nowak polecił aby wszystkie powitania i akcye 
związane z objęciem  wfadzy przez obecny rząd zostały odłożone do czasu uzyskania wotum za« 
ufania w Sejmie.

Aresztowanie- agitatorów bolszewickich w pociągu.
WARSZAWA, 2-go sierpnia. (A\V.);f Wie wtorek 1 sierpnia w godzinach popołudniowych 

D w orzec W schodni został otoczony przez policyę, gd y n ad szed ł jed en  z p ociągów  z a ­
granicznych . Policy a aresztowała kilka osób Byli to agitatorzy bolszewiccy, którzy przybyli do 
Polski, w celu propagandę idei komunistycznych.

Cfeletf m® Wf&dniir»

A tak reak cy i  w  P o l s c e  z m ie r z a ją c y  ku opa- 
tfo^fejiiu p ań stw u  ja k im ś  dziw nym  zbiegi, m  ok o . 
U z n o ś c i  p rz e p a d ł  w czasig ,  Kiedy w Ber lin ie  z 

jręłci m o n a rch is ty cz n e g o  o b łą k a ń c a  p ad ł  rnm,i. 
'ster I ła lh e n a u ,  a  z a m a c h  ten  b y ł  s y g n a łe m , z a .  
io w ia d a ją c y m  w alk ę  przeciw  republikę . Że H o­
henzollernowie je s z r a e  nie wróc-ib n a  o p u s to ­
sz a ły  tron n iem ieck i  z a w d z ię c z a ć  to n a leży  zd e . 
t\ r low an e j p o staw ie  s o c y a l is ty c z n e j  k la sy  ro b o t ,  
n ic z e j ,  k tó ra  w  o b licz u  g ro żąceg o  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a  jK isp ieszn ie  k o n s o lid o w a ła  swe ro z ­
bite  szeregi,  aby s ię  .skutecznie p rz e c iw s ta w ić  
z am ach o w i m o n a r c h is t y c z n o -n n l i ła m c j  gwardyi 
z a s łu ż o n y c h  wr s łu ż b ie  c e s a r s k ie j  g e n era łó w .

( i dy w  s e jm ie  w a r s z a w s k im  z m a g a n o  s ię  i 
t y lk o  z d e c y d o w a n e m u  s t a n o w i s k u  P i ł s u d s k i e g o  
z a w d z i ę .  z a  p a ń s l w o ,  ż e  n ie  z o s t a ł o  z e p c h n ię t e  

"  O l  ••■Mań r z J n ló w  K o r f a n t e g o ,  w e  W ł o s z e c h  
b o j ó w k i  n a c y o iw i l i  s t y c z n e  f a s z y s t ó w  s z e r z ą  p o ­
ż o g ę  w r a t e m  k r a j u ,  n a  k t ó r e  n i e s l e t v  n i e z d e c y ­
d o w a n a  w s w y c h  z a i n i e r z a n i a . c h  i o s ł a b i o n a  w o -  
w n ę l r z n y m i  s p o r a m i  w i o s k a  k l a s a  p r a c u j ą c a ,  
n i '  j e s t  w  m o ż n o ś c i   ̂z . d o s t a t e c z n ą  s i ł ą  p d p o -  
w i e d z i w .  L ę k a ć  s ię  n a le ż y ,  c z y  p r o k l a m o w a n y  
w e  W ł o s z e c h  s l r e j k  g e n e r a ln y  ua. b a n d v h : z m  
f a s z y s t ó w  n ie  j e s t  j u z  s p ó ź n i o n y m  a k t  m i s a m o ­
o b r o n y .  | r c a k . - v a  w i o s k a  b o w ie m  p o  p o p ł o c h u  

7 K ik u  P .)l,s  z d y  ł a l a  już O', li t o n ą ć  i  z o rg a .m z c j-  
w ą ć  s io ,  g d y  r o b o t n i c y  I r a d l i  d a r e m n ie  c z a s  n a  
t e o r e t y c z u W  s p o r y .

N aw et w A u s iry i ,  tym kla/weznym przykła.-  
d z j f  s trasz l iw e j k lęsk i  poliiyki burżuazi jn e j ,  
dzięki k lóre j p aństw o to i je g o  lu d n o ś ć  z n a la z ła  
s ię  w b ezd ennej p rzep aś  i nęd zy, n aw et  tam 
re a k o y a  r h r z o ś r i ja ń s k o .s p o łc e z t ia  p o w ró c i ła  do 
w l a l z y  .

T y c h  prz k ładów  p o w o jen n e j r e s ty tu c c i  na- 
cyonali/m u i w sleczt i ic lw a p jo ż n a b y  p rz y to cz y ć  
z n acz n ie  w ięce j ,  a  d ow odzą one, żę żyw io ły  r e ­
a k c y jn e  p r a c o w a ły  w szędzie  w yIrw ało nad  z o r ­
gan iz ow a n iem  sw ych szeregów , ab\ s ię g n ą ć  po 
u tra co n e  \\płv\v'y i w ładzę I w ażan o w id ać, żc 
n a d szed ł  juz Czas u c h w y ce n ia  ru ch u  r o b o tn ic z e ­
go w w\prubowaiio karby . I wa.żano w id ać ,  żc 
rozierkii  w s zereg a ch  ro b o tn icz y ch  o s ł a b i ły  tę 
k la s ę  do tego slopni.a, że pozw oli s ię  o p a n o w a ć  
' u ja r z m i ć . "

WzdBfeł s ił  reaktn  jn v c h  w E u ro p ie  „sięga 
leż swym wpływom do Polsk i  i lu sp ró b ow a n o  
zam achu  P ruskiego  z a m a c h o w c a  Kappa, czy  
w łosk iego  p f ł y  w ódce  l.and fa.szysiów .Musulimo- 
go unia u n a s  nas] u lo w a ć  K orfanty .

A a.k  zg rane j i sk onso lid o w ani- j  re a k cy i  zo .  
stal w taj chw ili  od parły ,  d o k o n a ła  lego lewica 

s e jm o w a  w k ló re j  posłow ie  s o c y a l i s t y c z n  sw'ą 
ro z u m n ą  i s ta n o w cz ą  ta k ty k ą  m i-po śled nią  o d e ­
grali rolę. Ale a la k  ton , będzie p o n ow ion y . P r z e ­
grana. d en iokracyi i socyaiiz inu  w n a d c h o d z ą ­
cych  w y b o ra ch  se jm ow y  eh w yd ać  m oże  p aństw o 
11 a ła sk ę  K o rfa n ty ch  i jem u podobny cli.

.WIEDEŃ, 2 8. (A. \\ ). J{Neuc Freic ł?cessc“ 
omawia w artykule wstępnym p. t. Obłęd w a­
lu Iowy, jaki opanował giofdziarzy w dniu BO. 
lip aa powodujący olbrzym ią haussę obcych w a­
lni. Korona, oz-eska osiągnęła kurs 1018, dolar 
•i‘2.o()0, sleiTmg 188.650. — Przympsowa gospo­
darka dowozowa wywołała takie same objawy, 
jak gospodarka przymusowa w innych działach 
towarowych, powodując zniknięcie dewiz. Obec­
nie nie pomogą żadne półśrodki rubinkowe.

Syndykat handi, polsko-rumuński
LWÓW. 2, sierpnia. (A. W J  Jak się dowie 

dii jemy grono kapitalistów- i przemysłovw3ów ru 
muńskich z b. posk-m Rzeczypospolitej Drem 
Maijau.em Lindtem na czole przystępuje co  założe­
nia w Rumunii syndykatu handlowego, mającego 
na celu zacieśnianie stosunków ha.nd,b\vych mię-' 
dzy Polską a Rumunia i' bliższym Wschodem. 
Smdzibą rowej organizac.yl będzie Bukaresz., w 
miarę rotrzeby powstaną oddziały w innych d/iól- 
nicach królestwa rumuńskiego. Zapewnimy jest 
również wflpófudtriał jed w go z. najważniejszych 
banków bu,k,aresztcnsk: h. Polskie przenśiętijr- 
stwa hanorowe liib przemysłowe, pragnące wejść 
w stosunki z "Rumunią za pośrednictwem Syndy­
katu, zechcą nadtesłać zgłoszenia do Izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie.

sposlrzedz ni śladu ro/dżwięku. Szła ona zwar­
tą 'ławą i lal. pójdzie do wyborów jako blok re.

Dislryn, zdaniem „jt\ Fr. Presse'1 musi ołrzy- 
Nfań' i to w rajbliższym czasie s^oboany odnech 
przez udzińfcnie kredytu i przeprowadzonie do­
kładnej rew izji wszelkich luoi-ozumnycli ogól­
nych z a r z ą d z e ń ,  Obecny obłęd óbjav iaja.cy' się 
przedewsiyslki-un spadlcioni dewiz, jesl analo­
giczny do sytuacji w Berlinie l świadczy, że 
bez raiunku Niemiec niemożliwe je s t  ratowa­
nie Ausiryi.

Uznanie kotwy przez Sf. Zjednoczone.
RYGA. 30. lip,ca. (Pat) (Spóźnione)1. Pite

zes ministrów Mejerowicz wysłał z okazji uzna­
nia Łotwy przez Stany Ziedsoezons do sakreła- 
tarza Stanów Hughcsa telegrom d/iękezynny, koń 
czacy się słowami: „Uznanie Łotwy przez Stany 
Zjednoczone -daje nam ostateczną pewność, że 
byl naszej młodej rcpubliiu jest utrwalony, a nie 
podległość jej osm-g-nięta".

RYGA. 30. lipia. (Pat.) (Spóżńio->e)j. Odby­
ła się tu wieika manifestacya uiczna z okazni 
uznania Łotwy przez Stany Zjednoczone. W ygło­
szono szereg przemówień. Przed gmachem przed­
stawicielstwa ’St. Zjednoczonych zebrałv się tłu­
my, manifestując na cześć St. Zjednoczonych.

 —

kich żywtolow dfi.riloki a I ycznj eh, żwłaszeżu kla­
sa pracująca dla której zwycięstwo reakcyi jest 
najgroźniejsze, musi zmobilizować swe siły, 
Wrog wztnog, si<i w swej po tenże.

-Na niebezpićczensl.wo zww.ciestwa reakcyi 
w EoTsec tern silniej należy zwrócić awagę, ho 
o s ta fc e  przesilenie , w > kazało, jak w' bwej po- 
myce zamachowej szła ona karnie i solidarnie. 
1 eałym bJbku prawicowym nie można było

akcyjno narodowy. Jeżeli do zwartości Reakcyj­
nej (ludanw olbrzymi środki pi -mężne i amlxi- 
ny kuściehie jako trybuny agitacyjne, to zrozu 
n nem y niebesspiftczenstwo.

Reakcya się konsoli tuje, a odpowiedzią na 
len groźny objaw musi być zespolenie się wSzel.
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T e a tr  źydow s& i

s .  f i i m P E L
ul. Jagiellońska U .

G o ś c i n n e  w y s t ę p y  T r a p y  w i l e s t s k i e j
z r z e s z e n ie  ź y d o w s K ic h  a r ty s tó w  d r a m a ty c z n y c h  m . W i ln a .

Dziś, w czwartek, ania 3 sierpnia 1922 roku o godzinie 8  wieczorem

U  R  1  B  L  A  K  O  »  T  A
Tragedya w 5 aktach Karola Gatzkowa -  Tłómaczyl i reżyserował A. Morewski.

Łilety sprzedaje się codziennie od goaz 11— 2 i od 4—7 w księgarni „Beth >sraeK Jagiellońska 15 codziennie od
7 wiecsorem, w sobotę od 11 przez cały dzień i niedzielę o i  11—2 popoł i od 5 —9 w Lczorem  w kasie teatru.

Kierownik trup'’ M. Mazo.

P rz ó d  wojna wa tmscniitJzie.
A n g lia  u ż y c z a  p o p a r c ia  S r s e y i  ?

PARA2. 1 sierpnia. Francu kie pisma ko­
m entując wypadki na Wschodzie, dają do zro­
zumienia, że za postępowanie Grecyi c a łą  od ­
p ow ied zialn ość ponosi A nglia, Kioi Konstan- 
tyn — pisze „Librę Parole* — nigdy nie od­
ważyłby się zająć tak wyzywającego stanowi 
ska, gdyby nie ośm ieliła go Anglia. — Według 
„Temps’a “ Wystarczyłoby, aby Anglia wyrzekła 
jedno tylko słowo, a cała awantura na Wacho 
dzie skończyłaby się w przeciągu jednego dnia. 

 ■+«--
HORDĘ Al X, 2. 8. P a l). Radio. Przed.?la- 

w idel i Francy i, Anglii i W łoch vr Atenach wre.
czy'i rządowi greckiemu odpowiedz, na notę 

w  sprawie houstarityiiopr-hi. l ’o wiay zeniu tej od. 
powiedzi zebrała Rada. mini drów ua po­
siedzenie pod kierownictwem króla.

— *«M---

LEA FIELD . 2 sier m a (Pa!.\ I. Radio. W 
odpowiedzi ia notę G-e yi żądającą upowazrto- 
nift do marszu na Konstantynopol, zawiadomili 
sprz1 mierzeni rząd grecki, że wszel' ;e usiło­
wania zbrojnogp zawładnięcia Knustanlynopola 
uważać ]\edą za akt. meprz\ jazi dski wobec sprzy­
mierzonych. Rządy sprzyfinierzpuu są w tej kwe­
sty i najzupełniej zgodne.

WtaJki g re c k o -tu re c k ie  roxpócsqtyr się.'

PA.RYŹ, 1 sierpnia. Położenie na Wschodzie, 
wywołane wojennymi zam iaram i Grecyi, jest tu 
oceniane jako bardzo poważnp Tutejsze koła 
polityczne posiadają wiarygodne inioiraacye 
o prawdziwych inlcncyach Grecyi i są zan.epc 
kojone rzekom ą rozbieżnością poglądów między 
greckiem ministerstwem spraw zagrań, a kie­
rownictwem wojskowem. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Grecy planują zamach, za 
któryby rząd nie przyjął odpowiedzialności, 
składając jego winę na rzekomo samowolne 
postępowanie zniecierpliwionego wojska. Przc- 
dewsz.ystkiem Francya stara się przekonać Au* 
glię i W łochy o konieczności energicznego wy­
stąpienia przeciw Grecyi.

Zaproponowała ona między innem i blokadę 
greckich punktów onarcia dla f lo ty ; niewiado 
mo jednak, czy Anglia na to się zgodzi.

Oficyainy „Journal des Debats" podnosi, że 
nowa wojna na Wschodzie stałaby się nieuni 
knioną, gdyby Grecy u :erzyli na Konstantyno­
pol, gdvż w tym wypadku Kemaliśc.i ruszyliby 
ku Bosforowi a i Bułgarzy prawdopodobnie 
próbowaliby z orężem w ręku poprawić rezubi 
taty ostatniej wojny.

KONSTANTYNOPOL. 2 s:erpnia. (Pat.). Ha- 
vas. Mimo energicznego wystąpienia aliantów 
zaniepokojenie w Konstantynopolu jest coraz 
większe. Ludność wynrzeżą europejskiego do­
maga się przeniesienia je j na wybrzeże azyaty« 
ek.e, wobec czego międzykoalieyjna polieya 
m usiała przeciąć połączenie między obu wy­
brzeżami. W edle raporiówT z Czataldży przy­
chodzi do Częstych s ta rć  między żandarme­
r ią  iureeką a przednimi strażami greckimi. Do 
Czataldży przywieziono 11 rannych Turków. 
Ludność z tej strony Bosforu uciena do Kon­
stantynopola. — W ojska francuskie są ow acyj­
nie witane.

KON5TANTYNOPOl,. 2 sierpnia. (Pat.) Ha" 
vas. W edle doniesień nadeszłych do angielskiej 
kwatery głównej, przyszło wczoraj przedpołud­
niem do dwóch starć. Około godz. 11) rano
od d zia ł g reck i w sile  30 k ew alerzy stó w  
p rzek roczy ł w o k o licy  K urfal lin ię  g ra n icz ­
ną. Ź an d arm ery a  tu reck a s tw o rz y ła  og ień .
Po k;óikiem  ostrzeliwaniu Grecy cotnęli się zo­
stawiając <3 zabitych i 2 rannych. Około godz­
i ł  dwa g re c k ie  p atro le  konne z p iecn o tą  
w kroczyły  do stre fy  n eu tra ln e j i z a ję ły  po- 
zycyę koło S a n k o j.

G a b i n e t  F a c t y .
RZYM, 1. 8, (Pal.). Ponowną odmowę Or- 

łanda spowo lowalo stanom isku soiyulislów , 
którzy stanowczo odrzucili jego propozycyę, aby 
do gabinetu wszedł jeden przedstawiciel fa­
szystów oraz-jeY  n socyalisla. SocyaliścI obsta­
ją  przy utworzeniu gabinetu centrowego o 'kie­
runku lewym jednak bez przedstawiciel prawi- 
<Jy i lewicy.

RZYM. 2 sierpnia. (Pat.) Król przyjął przed­
łożoną przez de Faetę listę nowego gabinetu. 
Charakter tego gabinetu na ogół nie rożni sję od1 
poprzedniego gabinetu. W skład jego wchodzą 
demokraci PopoLari i neformiśei a brak zastęp­
ców' stronnictw skrajnych.

RZYM. 2. shrpmia.. (Pat,1.) Prasa lewicowa 
występuj;' w ostrym tor.ie przeciw gabinetowi 
de Facty, twierdząc, ze takie rozwiązanie orzesi- 
ieiiiu jest sprzeczne z uchwałą parła men tu, uzna­
jącą komecziiość po- ołama rządu oentrolewego. 

— ---

GROŹBY FASZYSTÓW
RZYM 2' sierpnia. (Pat.) W sprawie strejku 

podają ofieyalnie, że ruch kolfcjowy jest częściowo 
otrzymany przy pomocy faszystów oraz wojska. 
Ruch koleji lok a mych ustał-

KGMJNIKACYA LOTNICZA W  ROLSCE.
WARSZAWAA. 2. sierpnia (Pat.) 2 sier­

pnia odbyły się komereucye między rządem po,- 
skirn w' osobie ministra kole a  pp. Żuchow- 
sJkji i .Wygardiem ze Sprki „Pbanto“, która organ 
żuje Komumikacye lotniczą. Spółka worzystać bę­
dzie z urządzeń wojskowych i lotnisk, ze stacji 
radiotelegraf,iczmych i meieorolbgicznyeh. Nato­
miast taryfy swe przedstawiać bedzie do zatwier­
dzenia ministerstwo koleji żelaznych. W pierwszym 
roku korzystać będzie Spłką z zmbwfcitcyi rzą­
dowej

P R Z E C IW  NAPADOM  BAND NA G h & N j CY  
W S C H O D N IE J.

WARSZAW A, 2 8. (A. W.), „przegląd W ie­
czorny" donosi, iż za pośrednictwem posła pol­
skiego w- Moskwie rząd polski złożył wczoraj 
rządowi sowietów- 4-tą z  kolei notę w sprawno 
napadów rosyjskich band zbrojnych n a te r y to -  
yvnm pogranicza polskiego. Nota i znaje w yja­
śnienia rządu sowieckiego w te j sprawie za nie. 
w ystarczające. Do noty dołączono aneks, zawin­
ia jący  szczegółowy wynik śledztwa, przepro­
wadzonego przez polskie władze cywilne i woj­
skowe.

--
D R O G A  PO DRO Ż.

R E W E L ,  2. 8. (Pat..). Okręt towarowo-pasa­
żerski „Concordia" rozpoczął regularną komu- 
mkacyę między Rewłtem a Petersburgiem. Cena 
biletu pasażerskiego wynosi 20 milionów rubli 
sowieckich.

P różn e.

RZYM- 2. sierpnia. (A. W.) Na prokjamaeyę 
so-y&iis-ów odpowiedział Mussol i, że przyjmuje 
wyzwanie.' F a sz y si postawu rząso.vi 43 godzin­
ne ultimatum, w kftrerń żęcia ją energicznych kro­
ków. oclem a>a-iowa- u  ruchu robotniczego, w 
iprzći:;iwrym bawiem rasie, o n i s a m j a j m ą  s t e r  
r z ą d ó w ,  -celem przesłodzenia strejkowi. Strejk 
generalny, w nicKtórych m astach włoskich już 
się rozpoczął.

RZYM. 2. sierpnia. (Pat.) Sytwacya strejko- 
wa niezmieniona. Zarząd faszystów wydał odezwę 
wzywającą pracodawców, >y wydalili srrejkują. 
cych, gdyż chętnych do pracy jest dosyć Odezwa 
wzywa wszystkich faszystów-', aby byli w pogoto­
wiu w nocy, w środę, gdyż po upływie 48 go­
dzinnego ultimatum danego rządowi przez Fa ■ 
szystów, rozposzną faszyści najostrzejsze repre- 
sye przeciw strejkującym.

RZ\M. 2 sierpwta. (Pat.) Faszyści agitują za 
rozwiązaniem parlamentu i rozpisaniem nowĄmh 
wyborów, Liczą oni, ża przy nowych wyborach 
ilość mandatów faszystów podwoi slte. A fi acya 
ta zgodJna jest z opinią GioiFti ego, węcTjs którego 
parLament obecny jest niezaoJny do pracy.

NIEZW YKŁY POG RZEB. Przed kilku dniami 
ptzez ulice Warszawy kroczył niezwykły pogrzeb. 
Ż jednego z kościołów  wyprowadzono zwłoKi 
zmarłej właścicielki domu publicznego Maryi 
Zofii M. Za karawanem wieziono liczne wieńce 
z napisami: „Dla Zośki — od przyjaciółek",
„Zośce — Felek“ i t. p. Publiczność składała 
się z samych znanych policyi doliniarzy, kasiarzy, 
klawisznikow. szopenfeldziarzy i t. d . oraz licznvcn 
alfonsów i prostytutek. Oczywiście towarzyszyli 
konduktowi żałobnemu, dla zrozumiałych wzglę­
dów i agenci policyi. Sam a zmarła była w łaści­
cielką domu publicznego, tak zw. .podenodowe 
go“, gazie prostytucya była tylko wabikiem, w ła­
ściwym celem je j „salonów" było okradanie go- 
ci, zwłaszcza bogatych i z prowineyi. Zaznaczyć 
trzeba, że pogrzeb odbył się „przykładny", og ło ­
szony klepsydrami przez „stroskanego m ęża*, 
znanego kasiarza, który już conajm niej 15 wy­
roków za kradzieże odsiedział. Nie zapomniano 
także i o księżach, których aż trzech kroczyło 
na czele tego osobliwego KonduKiu pogrzebo­
wego.

JAK PRZEDSTAW IA SIĘ O BECN IE PRAWO 
WŁASNOŚCI W ROSA7! ? Dzienniki podawały 
,U7 niejednoKrotnie wiadomości o przywróceniu 
prawa własności w Rosyi, a nawet szczegóły no­
wej ustawy, które jednak przez odnośne czyn­
niki sowieckie zostały zdementowane Niedawno 
dzienniki berlińskie podały w iaaom ość o ucnwale 
sowietów, zabezpieczającej pod pewnym wzglę­
dem własność prywatną Na podstawie tego nor 
wego prawa dozwolone jest dziedziczenie az do 
wysokości 10.000 rubli z ło ty ch ; do tei samej 
wysokości dopuszczalna jest własność prywatna 
i narzędzi produkoyi. Równocześnie przywrócono 
moc prawną ustawprrl o umowach najmu, kupna, 
sprzedaży; pożyczki, asekuracyi i soółek kapita­
listycznych

GAPRYBL DfANNUNZIO napisał nową sahi.
kę pod' klasycznym tytułem „Amaranta". Ma być 
wystawiona w Rzymie w jesieni b. r. na scenie 
teatru Ni-.‘codami. Jest to s :trk a  współczesna, 
trzyaktowa, a afocya rozmywa się przez  cały oz&3 
w zwykłym polkoiu, zatem wystawienie jej jest 
niezmiernie łatwe.

Snseruj&Se w v07ienr>iku Ludowym*,
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P j f c m c y  w  o bliczu  K a ta stro fy  >VHpodc r .
BERLIN. 1. si arpnia W tutejszych ' banko- 

v-yoh i giełdowych kotach u* ażają, <ke nowa ka 
tastrofa spadku marki zagraża bardzo poważ­
nie gospodarczemu życiu Niemiec. Na ogół prze­
waża zapatrywanie, że żadne środki przymuso­
we tue są w stanie poprawić połozetia; przy 
kład1 Wiednia w s k a ż e ; iakie rezuiataty osiągnę­
łoby się srodkaim przymusowyim.

Vanderlip wysłał do Ameryki telegram kablo­
wy, liczący 1750 słów, który kosztował 262.500 
mk. W telegramie tym objaśnia Ameryce sytuacyę 
w jakiej znajduje się Europa Ukształtowanie 
się w najbliższym czasie przyszłości Europy — 
oświadcza w nim Vandelip — zależy jedyuie od 
'"'oiwarego i L. George‘a.“ W dalszym ciągu 
V. atakuje pokój wersalski, który uważa za przy­
czynę całego zła, gdyż  Francya żyje obecnie w 
u 1 oczne’ ir.vodże przed od we tem Niemiec i A ar a 
fcJę nie dopuścić do odbudowy tego państwa.

V*aderl:ip porusza nast erynie kwestyę stalle 
trwającego spadku marki i każe spodziewać się 
z J ego powodu społecznych rozruchów już w naj- 
■i .iszych miesi ąoedh. Rozruchy te mogą dbpro- 

wadzi-.; do rewonrcyi ze stroj.y lewicowej, lecz

może się wydai-zyć, że przynajmniej na czas 
pi zejściowy władhe zagarną part-e reakcy jne i 
monarelnstyczne.

LONDYN. 31. lipca. Nowy ipacfek n w k i nie- 
mmdkiej wywołał tu wielkie zaniepokojenie S fe ­
ry finansowe uważają, że ten spadek należy przy 
pisać ustaleniu dyskontu Banku Rzeszy na 6 prc. 
ale politycznie spadek matki należy traktować 
łącznie z opublikowaniem przez Niemcy ostatniej 
n o ty  francuskiej Jo  Beri’na.

 --
FRANCYA GROZI ŚRODKAMI PRZYMUSOWYMI

WIEDEŃ. 2. sierpnia. (Fat.) „Nj- Er. Presse“ 
donosi '% Paryża, że Poincare wysłał odpowiedz 
na ostatnią notę niemiecką. Ocfpc'tiećtż ta wska­
zuje na możność użyciu środków przymusowych 
na wypadek me uwzględnienia żądań jrancus 
kich. Francya ma prawo żijdać, alty układ z 
10. sierpnia został przeprowadzony i  dby srana 
płatna 15. sierpnia została ttypłaoona. Jeżeli rżąc 
niemiecki do tego się nie zastosuje, to Francya 
ma prawo użyć środków przyJnusowyeh. iakie u- 
zna za stosowne.

Łabędzi śpiew.
Żegnając się z fotelem orezesa ministrów 

na k+órcm nic Tanem mu było zasiąść w bla 
5thd i chwale, uważał p. Korfanty za stosowne 
ttwdać ognistą odezwę, coś w rodzaju mant 
fostu pożegnalnego do „awoic-h ludów11,t w Ićtó- 
ryrn oświetla tendencyjnie ostatnią fazę przesi. 
fonia i g^-oją w niam niezaszczy tną wcale rotę, 
wzywając „rodaków11 do wytrwania w walce 
•P prawo11/

C rządzie przez siebie utworzonym, któ­
ry nigdy św iatła dziennego ni 5 ujrzał, rządzie 
partyjno-podwórkowym, rządzie prowokacyi i 
wojny domowej, pisze p, Korfanty że był to 
„gabinet,, któiy zdrowa opinia publiczna przy­
jęła nader życzliwie i uznała jako jeden z naj­
lepszych rzadow, jakie Polska dotąd m iała“.

foro niedoszłemu ęxprcmforow. wystarcza 
„opinia publiczna11 fabrykowana w w llastum za­
rządzie i wyrażona w  telegramach prow incjo­
nalni rh ekspozytur partyjnych, ora^ za.ch\w- 
la - h rożnych kółek śpiewarkich, rolniczych lub 
gimnastycznych — moźnalSg się osta.tecsnie na 
to zgodzić. Ale takie trąbienie na wszo strony o 
„najlepszt m r z ą d n e a b y  tvm krzykiem zagłu­
szyć objawy powszechnej ulgi po rozwianiu się

to r f  antycznej zmory — jes t — powiedzmy... 
samochwalstwem.

Jedno tylko zdanie w tej szalbierczej i 
jałow ej odezwie zasługuje na podkreślenie i 
pełne uznanie: „rozpoczęta walka o prawo nie 
została ukończona. W nadchodzących wybo­
rach do Sejm u rozstrzygnąć ją  ma cały naród11. 
Tak jest. Tylko z tą różnicą, że będzie to walka 
o ustrój prawdziwie demokratyczny, walka z 
skonfederowaną reakeyą, walka, z której zwy­
cięsko wyjdzie obóz demokratyczny wbrew m c. 
rżeniom! i nadziejom p. Korfantego i tiowarzwszy.

t / t /

Zniszczenie na Ukrainie roshuteli burzy.
CHARKÓW. (AW). Z Kijowa donoszą c  sza­

lonej burzy, która nawiedziła prawobrzeze Ukra­
iny w ciągu 2 dni, 26 i 27 lipca. Burza miała 
miejscami charakter huraganu. Temperatura spa­
dla z 30 stopni ciepła na 8. W Dnieprze zato­
nęło wskutek burzy kilka statków. Wszystkie 
ogrody owocowe i warzywne w Kijowie zosiały 
zniszczone, w okolicznych zaś lasach stuletnie 
dęby powyrywane z korzeniami. Na lewym brze­
gu Dniepru burza przeszła niepostrzeżenie.

Katonie wakacyjne dla młodzieży.
Lwów, 1 sierpnia.

Przy licznym udziale członków Wydziału od­
było się dnia 31 lipca w południe posiedzenie 
sprawozdawcze Pol. Tow. „Dzieci na wieś“ pod 
przewodnictwem prezesa p. Bolesława Lewickiego. 
Dyrektor biura wykonawczego Tow. p. Probul- 
ski, przedstawił dotychczasową działalność Tow. 
w kierunku urządzenia kolonij wakacyjnych dla 
młodzieży. W lipcu zorganizowano następujące 
kolonie: W Gdyni dla 15 dziewcząt, w Rabce 
dia 74 dziewcząt, w Kołaczycach kolo Jasła  dla 
70 chłopców, w Wojtowej kolo Gorlic dla 72 
chłopców, w Synowódzku dla 53 dziewcząt. Obe­
cnie wyjeżdżają kolonie: do Gdyni 25 chłopców, 
do Starego Sam bora 90 dziewcząt, do Rabki 40 
chłopców.

Półkolonie urządzono dwie dla 260 dzieci 
ogółem, t. j. w szkole im. św. Zofii dla dzieci 
katolickfch i w szkole im. króla Sobieskiego dla 
dzieci żydowskich.

Subwencya rządowa w obecnym roku jest 
minimalna, musiało zatem 'Iow . pokryć koszta 
z własnych funduszów oraz z opłat od dzieci, 
które wynoszą od 3000 do 10.000 Mp. na kolo­
niach wypoczynkowych, a ao 36 000 na leczni­
czych.

Nadto subweneyonowało Tow. zasiłkami w 
żywności wszystkie instytucye, które zwróciły 
się z prośbą o pomoc w urządzeniu samodziel- 
nem kolonii, i obdarzyło Związek rodzicielski 
ubraniami dla dzieci pracujących na działkach 
ogrodowych.

Po dyskusyi, w której przemawiali pp dyr. 
Dębicka, red Fryling, prez. Lewicki, dyr. Mucha, 
dr. Serbeński, dr. Poratyński, insp. Bruchnalski, 
uproszono dyr. Probulskiego, dr. Serbeńskiego 
i dyr. Muchę o objazd inspekcyjny wszystkich 
kolonij i wyrażono fprez. Lewickiemu wiceprez. 
dr. Porafyńskiemu, dyr Probulskiemu i aprowi- 
zatorowi dyr. Musze, oraz nauczycielstwu uznanie 
za pełną poświęcenia działalność.

ZMIANA PROGRAMU NAUK! W S7K0ŁACH  
ŚREDNICH.

WARSZAWA. 1. sierpnia (A. W .) Minrhei- 
stwo oświaty dokonało rewizji dotychczasowego 
programu szkoły średniej. Przeprowadzono c-ały 
szereg zmian, których konieczność wykazała db- 
ttwhczasowa praktyka. Zmiany te dotyczą wszel­
kich typów szkół średnich i będą już z począt­
kiem roku szkolnego wprowadzone w życie. M ię­
dzy mnemi tłoko iano pewnej reduk-eyi w zakre­
sie obowiązkowei. lektury polskiej.
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Zmierzch M a  stworzenia.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy).

Azbest nas ocali, jfck tuż ocalił niejednokro­
tnie życie tysięcy, zagrożone pożarem w teatrze! 

Teraz w ogniu teatr św iata!

Jeszcze przed wschodem słońca zamówiłem 
telegrafem bez drutu całą ilość materyałów azbe­
stowych, jakie były w składach krajowych...

W dwanaście godzin pózrnej aer«mlany zło 
żyły przedemną zamówiony towar...

Wyjawiłem swą myśl władzom naczelnym.
W kilka godzin później we wszystkich wol­

nych jeszcze częściach świata przeprowadzono 
lekwizycję azbestu, jakoteż zarządzono gorliwe 
dobywanie drogocennego naraz mineraiu.

Krawcy obozowi pod moim kierownictwem 
szyh pospiesznie'ogniotrwałą odzież.

Czterysta z gorą ogniotrwałych ubrań miałem 
do rozporządzenia. Sto sztuk odesłałem  sztabo­
wi armii, resztą wyposażyłem oddział doborowy, 
nad którym poruczono mi samodzielne dowódz­
two...

1
XII.

Wiadomość o gotującym się ataku aeropla­
nów rozeszła się wśród wojsk w ostatnich dniach 
sierpnia...

W sprau ach służbowych wyjechałem wów­
czas do Nowego Targu i tu ujrzałem na własne 
oczy obraz, jaki widywali nasi przodkowie w cza­
sie drugiej i trzeciej woiny światowej. Łąki, pola, 
drogi i gościńce w Nowotarskiej dolinie po­
kryły nieprzejrzane szeregi latawców.

Trzysta tysięcy maszyn czekało na rozkaz do 
wzlotu...

Tysiące małych wyścigowców obsiadło dachy 
miasta i wsi okolicznych...

Jak  okiem sięgnąć, huśiały się po drzewach 
latawce chwytne, które wbiwszy szpony długich 
nóg w pnie i konary drzew, zdaia przypominały 
siedzące jastrzębie...

Tu i ówdzie stary konar uginał sie nagle 
i łam ał z irzaskiem, wówczas spłoszony latawiec 
zrywał się w powietrze, aż wreszcie uspokojony 
us.adał ponownie w miejscu wypatrzonem.

Co za cudowna musiała by.. minuta ich wzlotu 
ku chmurom !

W róciłem już wówczas do swego oddziału ..
Widziałem atoli ich przelot.
W południe, trzeciego września, nieopisany 

szum i turkot doleciał naszych uszu...
Wiedzieliśmy, co to oznacza.
Przerwaliśmy ćwiczenia, oczy nasze zwróciły 

się ku północy

Na niebie,| między górami, czarne pojawiają 
się smugi, zbliżają się, rosną...

Warkot świst i szum...
smugi rozpraszają się bliżej nas w roje ma­

szyn... zasłaniają słońce nad nami..
Musnął mię po twarzy i rękach zimny po­

wiew.
Rzekłbyś, że siła tajemnicza, co ptakom ka­

żdej jesieni każe się zbierać w karne szeregi 
i lecieć w kraje cienia i słońca, ożywiła nagle 
bezduszne maszyny, ściągnęła je w rojów rój 
i wiedzie na los nieznany...

Chmury latawców wiódł po niebie jeden 
wielki cel...

Modliły się nasze uczucia, wzniecone wichurą 
widomej woli ludzkiej, przewalającej się z ży­
wiołową mocą pod niebios sklepieniem...

Przeleciała czarna burza...
Ucichła ziemia...
Na pozór nic się nie zmieniło, te same gó^y, 

lasy, strumienie i luazie ci sami...
Lęka się wyobraźnia moja ujrzeć pląs śmiertelny 
roju ludzkiego w chmurach i błękicie..

Mijają godziny...
Wojska nasze ciche i skupione w soblf
Nadszedł wieczór.
— Jużby powinni w racać' utajona myśl bu­

rzy się coraz jawniej, chociaż milczą słowa.
Czasem odezwie się ktoś szeptem o sprawach 

obojętnych, bo ciężar, który legł na duszy, bez 
slow, mówił sam za siebie.

(C. d u.).
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JYow m y z  ctnia.
Lwów 3 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU M iEJSK. WE LW OW IE
We czwartek i piątek teatr zamknięty

 TWT----

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, GiódecLa 2 b
We czwarteK „Sprawa Kaisera", farsa.
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór
Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 

jozy tramwajowe do użytsu Puulicznoici we wszystkich 
k.erunKach

* »■*---
POSIEDZENIE. DELEGATÓW RADY M IEJ 

SK IE J, odbędzie się w e czwartek 3. b. m o godz. 
6 wieczór w sali posiedzeń magistratu.

ZBIÓRKA ULICZNA na rzecz iO' arzystw kul 
turalnych i oświatowych Klieoarurta, odbędzie si? 
w niedzielę.

Z TEATRU MALEG. Ponieważ „Sprawa K a‘- 
tn. Teatr Wielki daje na uroczyste przedstawie­
ni'* z okazyi wkroczenia legioaów db Kro^stwa 
„jWierną kochankę*1 Fijałkowskiego w wykonar i u 
pp Pii!«rowej Michr.owskiej, Rusińskiego, którzy 
powrócili. z ur.iopu.

T TEATRU MAŁEGO. Ponieważ „Sprawa Kai1.- 
sera** gromad1?! trumnie publiczność w sad Te 
atru Małego, dyrekcja teatrów nie chcąc pozba 
wiać pufciiczrości foowshisj nawet przez jeden 
dzień teatru, daje w piątek 4. b. b. po raz osta­
tni tę wesołą farsę.

GOŚCINA P. IRENY SO LSK IEJ I STANISŁA­
WY W YSOCKIEJ W E LW OW IE Dyrekcji te a ­
trów udało się pozysWaó dwie znakomite artysf 
ki na szereg gościnnych występów. Pip. Solska i 
Wysocka przywożą ze sobą niezwykle ciekawy 
repertuar, spadlający się ze „Stosu** Strindber- 
ga i’ „Romansu** Sdieldona. Dwie te znakomite 
artystki, dawno nie widziane we Lwowie a tak 
przez Lwów łubiane, aapewno spotkają się z ser- 
dfeczrem przyjęciem prawdziwie teatralnej publ-i 
cznośei. Udział w przedstawieniu przyjmują w 
głównych rolach utalentowani artyści pp. Jan 
Kwiatkowski i Eugeniusz Snay.

Pierwsze przedstawienie „Stosu*** oobedzje się 
we wtorek 8. b .  m.

CZESI NA TARGACH WSCHODNICH Znaczna 
ilość przemysłowców kupców czeskich wybiera 
się do Lwowa na Targi Wsonodaie, aby zbadać 
stosunki handlowe we Lwowie j nawiązać e- 
wcntualrie takie stosunki z Polską. Dla ułatwienia 
im tego zam.aru paw stał w Pradze projekt zor 
gamzowania zbiorowej wyc ieczki tamtejszych re 
prszentantów roziraiiych ćżiarów przemysłu i 
handlu i rozpoczęto w tym kierunku żywą pro 
pagandę. lnicy,aR»rzy tej wycieczki, proponują
urządzenie we Lwowie podczas jej pobytu pe 
wnego rodzaju ankiety baidtowej, ktoraby gościom 
z Czech osłowacyj dała sposobność osobistego ze- 
tknięcia się z odnośnymi producentami pol­
skimi.

KURSY WALUT W  ostatnich dn’ach obce 
waluty stalle wzrastaja w stosunku db marki pol­
skiej. Marki memiedds i austryackie korony na 
tomiast obniżają się w wartości.

Wczoraj na giełdzie oficyalnsj we Lwowie pła­
cono za 1 doi. od 6 ono do 6.100, dofk kanaó|.
6.000, marki niem. 6.50 — 8.50, leje rum;. 34 
— 36, ii^y 250, franki frane. 485, fr. bełfj 450,
fr. szwaj,c. 1.050, kor czeskie 145, kor. austr.
stempl. 0.11, %on węgierskie 3.25, fl szterl^.gi
26.000 mik.

POŻAR W M IYN IE AKSELBRADA i niedo­
magania straży pożarnej. Wczoraj popołudniu za- 
wiaaomiono straż po żarna, że mfyn Akselbrada 
przy fil. Żółkiewskie) pali się. Wyjechano- ga- 
oipbmf \ w otiiseate 5 minut przybędą «traż na miej­
sce Podczas tej jazdy dwa koła przy zużytych 
starych wozach połamały się w drodze.

W młynie tym są murowane komory zbożowe 
wysokie na 24 metry, wewnątrz wyłożone drze­
wem. Jeditio ? (tych oszalować z nliewiaoomego p o­
wodu poczęło płonąć. Strażacy z trudem ogień 
ugasili. Podczas a'kcvi ratunkowej okazało się, 
że sikawki przestarzałe odmawiają posłuszeństwa, 
zaś podarte węże są prawie me do użycia.

W razie grożn.ejszepo polaru siraż pożarna 
pozostałaby oeztaaina.

Tu dodamy. że straż pożarna jest zdekomple­
towana, wskutek li :he5o|'\\y<iagrodzenia (20.000 
marek miesięcznie) brak nowych kandydatów, a 
i starzy strażacy opuszcza) ą swe stanowisko.

FOLICYA B IJE . W niedzielę aresztował do- 
sterunko" y ichłopc? pracującego u złotnika Schul- 
berga -z ul. Krakowskiej, guy z poltaaenia swe­
go pracodawcy niósł srebro. Mimo, że chłopiec 
wskazał swego pracodawcę, zaprowadzono go na 

lspekcyę i mm go abiio^ zaa;e sie po to, aby na 
drugi dzień owe srebro bez przeszkód wyuac 
pracodawcy.

JEDEN Z LEPSZYCH. Realność przy ul', św 
Marcina pod L 25. kupił Si.aMsław Konopacki, 
właściciel sklepu przy ul. H alicliu , dorobkiewicz 
wojenny.

Pan ten chce powyrzucać swych lokator ów; 
W tym celu na -pódl śrzu ustawił 3 duże beczki- 
zepsutych kości, które fetcr.m  zatruwają powie­
trze w całej realności, UniemożAwja to otwarcie 
okien nieszczęsnym lokatorom. Jednego z 'lo k a­
torów nęka parę lat procesami, chcą(c go wy­
rzucić na bruk. Koszta związane z tym procesem 
7̂  iszo»yły lokatora zupełnie.

Władfee sanitarne f bezpieczeństwa, winne za­
jąć się tą realnością i tym gospodarzem, sąd 
zaś wioien ukarać go za pieniaotwo.

MILIARDEROM W SZYSTKO WOLNO. Fei. 
wel Juliusz, w łaściciel składu towarów tekstyl­
nych przy ul Legioąów JP a sa ż  Hausmana f .Mp.) 
korzystając k chwilowej nieobecności właścii- 
CwSfl fotoplasticonu p. K-ornagi Franciszka, kljo- 
rego przedsiębiorstwa znajduje się w  '• parłeize 
tuż pod jego składami, w nucy z 31. z. tu. na 1, 
b m. rozkazał rozebrać w swojem składzie po­
dłogę a powałę nad fotoplasliconem i w ten 
sposób dostał się do parterowych u b ik ac ji p-. 
Komagi.

h om aga wyjeżdżając, zamknął przedsię­
biorstwo tymczasowi), a klucze od tegoż i pieczę 
powierzył swemu zastępcy p. Pochilski-emu AL, 
który miał polecenie z dniem 1. sierpnia otwo­
rzyć przedsiębiorstwo dla użytku publicznego.

Jakież było jego zdziwienie, gdy po otwar­
ciu drzwi' zastał powałę rozebraną, stosy gru­
zu i 'rumowiska, w ca łe j u b ik ac ji poustawiane 
rusztowania a bardzo kosztowne u rządzenia i 
aparatu totoplasliconu poniszczone i wszystko 
to zrobiono przy drzwiach zamkniętych.

N a , żądanie iuterwencyi w policyi odpo­
wiedziano, że to ich nic nie obchodzi a na in ter­
w en cję  w Magistracie odpowiedziano, że p. 
Feiwel potrzebuje założyć 'trawersy i zniżyć po­
wałę, aby uzyskać więcej m iejsca na składy 
towarów. W reszcie oświadczono mu, ze Feiwel 
je s t milionerem) i szkodę wyrządzoną może za­
płacić. Nadmienić również wypada, że Feiwel 
urządził olbrzymie składy (na kilkadziesiąt w a­
gonów) towaru, jakoteż zaprowadzi! kolejkę 
wąskotorową i to wszystko na pierwszym pię­
trze. —

W idać trzeba powtórzenia się katastrofy z 
ul .Krakowskiej, aby władze uznały się za kom ­
petentne do urzędowania.

„D O B R Z E “ STRZELA Ł Na ulicy K ołłątaja 
zeszło się trzech malców. Jeden z nich dał „ka- 
tapulkę" 8-letniemu Jakóbowi Kaizowi z polece­
niem, by ..dobrze strzelał','. Katz strzeiał i celo­
wał nie źle, bo trafił w szybę sklepu p. Fran­
ciszka Moszkowicza.

Skutek jednakże był zły — bo kamień zbił 
szybę, wartości 750.000 marek. Ostatecznie mal­
cy zabawę swą opowiedzieli na policyi, którą 
uwieczniono w protóKole.

MORDERSTWO RABUNKOWE POD LW O ­
WEM. Na polach między Zniesieriom a Krzw- 
czycami w odległości 1.500 m. za Kościa.nią, 
wczoraj przypadkowo znaleziono zwłoki Żyda, w 
starszym Kusku. Twarz trup? była zakryta mary­
narką, zaś bselijzna i. całe ubra- i ’ było pofl-^ańft 
krwią Nazwiska zmarłego na razie ni5 ustalono. 
Nie ulega wątpifiwosei, że popcłriono na niezna­
nym morderstwo rabunkowć. Na mieisee czynu 
wyjechała kom,syn policyjno- sądowa.

——  *

-  PPZEDSIEBIORCY PRZEMYSŁOWI, ze­
brani dhi-a 2. b. m. uchwali 5, z powodu niesły­
chanego wzrostu cen paszy, kosztów remontu wc- 
zów, ucirzęży 1 robocizny • następujące ceny 
dŁa przewozu drzew® i weglfc z dworca kolei 
czenaom eckief;

a) z dóiorca dio śródmieścia za 100 kl.g, 
200 mk.

b) z dworca na Łyczaków^ Zamarstynów, 
Żółkiewską, u l św* Zof i, Teatyńską, Kocharicw- 
skiego, Zieioną oraz przyległe boczne ulice te­
go rejonu za 100 kłg. ao.(icza się ao po’ ;yzszej 
ceńy 50 prc.

Za Komitet przectsiębiorcow przewozowych. 
Z Karczmarśka, M. Krasicka, I. Leiter, L. Buch- 
hołz, S. Sehrage. 38—

K o m u n ik a t y .

X  DG WSZYSTKICH KÓŁ ZAWODOWEGO 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH, w 
okręgu ayrcKeyi \w ewiddej.

Dnia 5. sierpnia b r. odbę Izie się noroczny 
Walny Zjazd1 Okręgowy deifcgatów Kół Z. Z K. 
Początek ourad1 o godz. 9. rano, w sąh Związku 
przy ul. Gródeckiej ii. 69. Każce Kolo m iejscó­
wce musi wysłać dteiegata gdyż są ważne sprawy na 
porządku dziennym. Prezes: Ursel Jan. Sekre­
tarz: Maxamin K arol 1057—4

X  ZJA.ZD B. LEGIONISTÓW. W yiazd na 
zjazd' leg ionoiy  nastąpi dn. 4. sierpnia ze L w o ­
w a  o  godz. .18, z P r z e m y ś l a  o godż‘ 21, z 
J a r o s ł a w i a  o  god'2 . 22, z R z e s z o w r a  u 
godz. 23

Legioniści wyjeżdżający na zjazd i jadący 
pociągiem specyalnym otrzymują 50 proc. zniż­
kę koiejową. Wszyscy wyjeżdżający na zjazd' mu­
szą się zaopatrzyć w legitymacye Stowarzyszenia 
b. Legionistów. Legitym acje wyd'avt-ać lię  bę­
dzie włącznie do dnia 4. iieepnia do goasz. 12. 
W dniu 4 sierpnia urzędować będzie na dworcu 
głównym we Lwowie Komitet zjazdu, który u- 
dziclać będzie przybywającym z prowincyi daif- 
szyich informacyi. Ka^iy uczestnictwa wydawać 
się będzie dnia 3. sierpnia od godz 11 db 1 
1 od1 17 — 19, w dnew 4 sierprja od 11 — 1 
a potem w* pociągu.

S z c z e g ó l n y  o b j a w .
Ilekroć przyjeżdżały do Lwowa cyrki S S ę  

traktowano je  zawsze sympatycznie. Obecnie, 
kiedy zjechał cyrk potski A. CiniseYego, od lat 
25 w Kongresówce istniejący, — znalazł się 
dziennik, który obrał go sobie za przedmiot co . 
dziennych ataków Jak a  tego- przyczyna i jaki 
■cel? Pozostawiamy owe ataki ocenie P. T. Pu 
bliczności, dla w yjaśnienia zaś podajemy je j, co 
następuje: Zaraz u wstępu spotkały nas wielkie 
przykrości z budową cyrku. Delegat nasz rozpo­
czął pertraktacye z miejscowym budowniczym 
p. Krykiewićzom, który skierow ał go do swego 
zięcia p. We.ieszczuka. Po długich pertrakrą- 
cyach 1 knlkulacyi p. Wołeszezuk zażądał za 
budowę cyrku 7 railj. Alk. Gdy sam a ta delega­
towi cyrku, wydała się zbyt wygórowaną, zre­
dukował ją  p W cleszczuk do 4 milj. Mk. 'Ale 
wspomniany delegat, zraziwszy się sfailkiem tej‘ 
różmev między maksymalną, a minimalną wy­
sokością oferty, już nie chciał reflektować dalej 
na usługi firmy p. Krykiewicza i zawarł układ 
z polską fii.tną budowlaną Stachoń i Piątkow ­
ski, przyczcm ustalono cenę budynku cyrkowego 
według tego_ samego planu, z tą sam a jakością 
■maleryału i term sainemi zastrzeżeniami za
3,500.000 Mkp. Nadmienić dalej musimy, że 
około 50 proc. brutto dochodu przechodzi, do 
kasy m iejskiej tytułem różnych opłat. Miasto 
więc jest w wysokim stopniu interesowane w 
tętn, by frekw encja  -cyrku była jak  najw iększa. 
Co do mm-ch napaści wspomnianego organu wy. 
wieka,jacych zmyślone przygody p. Cinisellego 
i m n ich  członków dyrekcyi cyrku — ło pom ija, 
mŷ  je milczeniem jako niegodne prostowania. 
Każdemu jednakże, kto bvłby ciekaw, służymy 
autentycznymi dowodami, wykazującymi ich 
nieprawdziwość. W  polómikę z owym organem 
ani w żadne usprawiedliwiania wobec niego, 
D yrekcja  Cyrku nie da się wciągnąć. To wy 
jaśnienie zamyka dla nas sprawę, żvwimv- zaś 
prześwmdczenie, że Azan. Publiczność oceni na­
sze dobre chęci i nie odmówi poparcia, pierw) 
szemu we Lwowie polskiemu Cyrkowi.

C y r e k e y a  c y r k u  A . C ln ls i  t l l e g o
K*61 Lwów, plac Bema.
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K . a i a s 4 r . y f y  k m l e j o w e .
Dma 1 bm. popołuduiu na linii kolejowej 

między Brześciem Litewskim  a Kowlem, koło 
stacyi Matoryte zderzył się pociąg towarowy 
z gospouarczym. Dwanaście wagonów oraz lo­
komotywa uległy rozbiciu. Dziewięć osób po­
niosło śm ierć, 8 osób zostało ciężko, 17 lekko 
rannych.

W  Hinowicacb, koło Brzeżan, onegdaj po­
południu wykoleił się pociąg mieszany. Część 
toru i most uległy uszkodzeniu Szkoda mute-

Z kraniki kryminalnej,
ZAGADKOWE MORDERSTWO

W SołtyMwcie, pow. rawskiego, w nocy na 
l  b  m. niezndny Izbrodlmarz strzelił z karabinu 
prze? okno db domu Anny Rudy. Kula ugodziła 
wymieniona, która zmarła Wkrótce po postrzeleniu. 
Eoikya zarząSkite łdcdztwo, lecz na ślad mor 
darty me natrafiono.

 —-
BANDYTYZM W KRAJU

W okoiiey Rozwadowa, onegdaj z rana trzecL 
óandytów uzbrojonych w karabin i rewolwery 
napadło na idących na jarmark Salomona Schmid­
ta i Mojżesza Biitze.ra. P o i  groźbą śmierci o- 
pryszk, zrabował, obom 24.000 marek, po­
czerń zoiegli.

W ub. roku w okolicy Rzeszowa grasowała 
szatka bar, ,/tów, która dokonała kilka rabun­
ków i mor warstw Trzecu uan-aytów z tej szajki 
ujęto, z których jednego rozstrzelano, dó; a] zaś 
iTmi zostali zasądzeni na wiezienie od' 10 do 
12 lat.

Herszt tej szajki Wojciech Rutkowski, ukry 
wał się ^ g o  przid pościgiem, Ludność w tym 
powiecie obawiała się opryszka. W 5jt z jego ro 
dzianej wsi z obawy przed bandytą wystawił 
mu świaidlaatwo moralności, pomimo, lż był on 
fuż karany 3 Jetniem więzieniem. Ostatecznie zdo­
łano go mi ięzić, Sąd doraźny w Rzeszowie, sk a­
zał Rutkowskiego na karę śm iem .

Onegdaj po południu skazanego rozstrzelano. 
 --

HKNDEL ŻYWYM TOWAREM W  POLSCE.
Handie1 dziewczętami i chłopcami "Uprawia or 

ganizacya międzynarodowa. Wedle dochodztn i 
śledztwa władz, okazuje się, 'że bande^1 ter jest 
bardziej rozpowszechniony W Polsce, niż gdzie 
indziej Agenci i agentki werbują dziewczęta, o- 
biecując im złote góry. Następna ózmugłują to 
war przez zieloną granicę.

Dzieci nawet wywozi ri° do Ameryk;’ połu 
dniowej, ifchłopców zas kem traktuje się ,,na ca 
łe życie“ dlo plantatorów.

UrzędPwait stwierdzono 60 wypadków takie­
go handlu w ostatnich 3 lptacb. Aresztowało 
45 ager/tow, poszukiwano jeszcze 14. Wykryto 5 
zakładów oomografi cznych.

Departament społeczny ministerstwa pracy, 
wypracowuje i prowadzi specyalną akcyę prze­
ciw temu handlowi

W inrych krajach handlarzy tych karze śię 
dó 10  lat wiezienia, w Police natomiast kara do­
chodzi tylko dó 6 miesięcy więzienia. Rozzu­
chwalę ta okoliczność handlarzy żywym towarem, 
którzy też uprawiają swói nędzny proceder na 
wielka skale.

Kary za lichwę towarewg,
Protokoły Urzędu wałki z lichwą tylko fra 

gmentarycznie ilustrują chciw ość paskarzy. K ia. 
ca tych łudzi uprawia rabunek w sposób cy 
niczny z wieksze.u wy rachowaniem i zimną 
knvią, niż to czyni widy wid mim z rewolwerem 
przyłożonym do piersi swej ofiary

Rozwielmożnione paskarstwo stało ię tak 
powszechne, że niełatwo walczyć z mera. Część 
znikoma paskujących zostaje ukarana. Podawa­
nie ich imiion pod pręgierz publiczny ma służyć 
za UajnuTec dla wici u innych oprawiających, lich. 
wę towarową 1 tak: / ,.

Zygmunt FSittór, właAciuel sklepu g ąaju- 
ską kanfefccyą P”2y pi- Halickim pod I. 3., na

ryalna dość znaczna Kierownik poc ągn i kon­
duktor pocztowy zostali lekko ranni.

JNa przestrzeni między Synowodźkiem Niż- 
nem a LuDier cami gospodarz pewien w jecnał 
na tor w chwili, gdy nadjechał pociąg. Konie 
zostały zabite, wóz zdruzgotany, gospodarz 
szczęśliwie zdołał zeskoczyć z wozu i wyrato­
wać się. Władze we wszystkich wypadkach za­
rządziły śledztwo.

wiosnę b. r. żądał za sweter 17.500 mk. Za ten 
sam sweter na dragi dzień, od tej sam ej osoby 
żądał już o 1.000 mk- więcej. Kommya rzeczo­
znawców oceniła w artość owego sweteru tylko 
na 10.000 marek. Wobec rak jaskraw ej lichwy 
Grząd walki z lichwą skazał tego kupca na 
50 tysięcy marek grzywny łub 00 dm aresztu.

Józef Litwinowiez, \i laśd cie l sklepu przy 
ul. Halickiej f. 2,1, pobrał od pewnej wdowy po 
profesorze po 0.000 marek za 1 metr czarnej 
gazy. Maleryi tej zabrakło, więc krawcowa d n ie . 
ła dobrać 1 m.

Kupiec ten na drugi dzień zażądał już
9.000 |mk. za 1 rn. tej sam ej gazy mówiąc, że 
wczoraj się pomylił biorąc l.ylfcó po 6.000 mk. 
Rzeczoznawcy sądowi orzekli, że cena tej gazy 
jest tylko 3.800 marek za 1 m.

Er/ąd walki z lichwą skazał i tege kupca 
na '50.000 marek grzywny lub 90 dni aresztu. 
Dbaj wymienieni apelowali do sądu przeciw Wy 
sokości orzeczonej kary.

Za lichwę przy sprzedaży m ięsa lub wę 
dli a ukarano Stanisław a Konopackiego .(ul. 
Halicka 1. 18) na 11.000 mk. lub 27 dm aresztu.

Za lichw ę przy sprzedaży nabiału ukara­
no grzywmami po 5.000 mk. lub aresztem od 
14 d o i ł !  dni, oraz konfiskatę towaru cały sze­
reg bab z okolicznych wsi.

Za sprzedaż opału po lichw iarskiej cenie 
ukarano: M ichała Ostrowskiego, ul. Długosza
1. 12. na 10.000 mk. lub 20 dm aresztu, zaś 
na ponownie wniesioną skargę,...na 20.000 mk. 
buł) 30 d. a.r., Sim che 1 auba, pl. św. Teodora 3. 
również ma 10.000 mk. łub 20 d. ar. Grzywnami 
po 5.000 mk1. lub aresztem do 14 dni ukarano: 
Grzegorza Klucznika, pb Akademicki I. 1., Jó ­
zefa Korpa, Na Bajk i 1. 12, Józefa Sicberą, 
Żółkiewska L 71.

Josel Sauł Buehstab, trafika ul. Słoneczna 
21, za sprzedaż po lichw iarskiej cenie papie­
rosów, został ukarany grzywną 5.000 mk. lub 
14 dni aresztu.

Gustaw Zapytowski, ul. Chorążczyzna 5. 
pobrał nadm ienią cenę :za przewóz fortepianu. 
t Tkarano go grzywną 10.000 mk. lub 20 dni 
aresztu.

W szelkie skargi na paskarzy należy wno­
sić do l. rzędu walki z lichwą przy ul. Kotow­
skiego 1. 11.

Ą ó ż n e .

JA K  CZESI OSZUKALI CZŁON k OW LiG l 
NARODOW ? Jeden z krakowskich dzienników 
donosi: Kilku wybitnych członków sekretaryatu 
Ligi Narodów, deiegowano w czerwcu do Pragi 
dla stwierdzenia stosunku rządu czeskiego ao 
wszystkich mniejszości. Rząd czeski przedstawił 
im „kompetentnych" reprezentantów mniejszości 
niemieckiej i słowackiej, którzy udzielili wysłań­
com Ligi „zadowalających" odpowiedzi o praw­
dziwie idealnem położeniu ludności nienjieckiej 
i słowackiej zarówno poa względem konstytucyj­
nym, administracyjnym, sądowym, szkolnym, pra­
sowym i t. d. Po wyjeździe delegatów Ligi wo­
bec tak pomyślnego wyniku ich ankiety wybór 
Czechosłowacyi do Rady Ligi na trzeciem ogól- 
nem zebraniu Ligi we wrześniu b. r. może być 
uważany za zapewniony. Kandydaturę swą stawia 
Czecnosłowacya od r. 1920, jednak z powodu 
złego traktowania mniejszości narodowych przez 
rząd czeski, Rada Ligi nie mogła się na przy­
jęcie Czechosłowacyi zdecydować. Czesi więc 
sprowadzili sobie paru członków Ligi podsunęli 
Inn dobranych manekinów i zapłaconych konfi­
dentów i w ten sposób oszukali Ligę Narodów.

ZAGRANICZNI HANDLARZE ZŁOTA wyku- 
kupują za bezcen złoto i brylanty w Polsce i wy­
wożą do Niemiec, Belgii, Holandyi i t. d. Przed 
paru dniami władze niemieckie zatrzymały na 
granicy polskiej pewnego spekulanta warszaw­
skiego, który wywoził za 15 milionów Mk. złota. 
W Warszawie grasują liczne bandy spekulantów 
i handlarzy złota. Członkowie tych band operu­
ją w ukryciu w prywatnych mieszkaniach i skryt­
kach, gdzie handlu,ą także walutami zagraniczny­
mi. Po kawiarniach żeruią pośrednicy, którzy na­
stępnie odprowadzają interesentów do tajnych 
biur, gdzie odbywają się transakeye.

3 ^  s p o r t u

SEKCYA PŁYWACKA L K S ,POGOSl“
zawiadamia swych członków oraz zwolenników 
pływania,- by jawili, się w r in d z ie j dnia 6. sjksrpnja 
o  gorłiime 10. rano na stawie & witezi, celem 
przeprowadzenia kwaiififcaeyi pływaków we 
Lwov ie według' czasu oraz rozpoczęcia tren n- 
gów w piłkę modną

Piarwszy lot na linii pasażersko- 
pocztowej Gdatfsk-lwotf,

LWÓW, dnia 2. sierpnia.
We wtorek p rży był do Lwowa poraź pierw­

szy aeroplan z Gdańska, otw ierając sta lą  ko- 
munikaoyę dla ruchu pasażerskiego, bagażo­
wego i pocztowego pomiędzy Gdańskiem—W ar­
szawą—Lwowem i Borysławiem.

Lot z Gdańska do Warszawy trwał 2 godz. 
23 toin., z W«rszawv do Lwowa. 2 godz. 30 mm. 
Aeroplan wylądował we Lwowie na lotnisku 
wojskowem przedpołudniem, a  wysiadających 
zeń pasażerów  powitali reprezentanci władz 
wciskowych, województwa, poczty,, kolei oraz 
tłumy publiczności

W  najhliższym  czasie podjęta zostanie regu 
łarna komumkaewa 3 razy tygodniowo, a w 
razie dostatecznej liczni pasażerów, codzien­
nie. Polska lifiia  lotnicza nosi nazwę „Aero- 
łloyd ".

S p r a w y  p a r t y j n e .

*  KOMITET OBWODOWY P. P. S. DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI o Jbędzie swoje po­
siedzenie w' nic di iii ę 13 sierpnia w lokalu Kasy 
chorych, Brajerowska ’8. Początek o go aż. 10. 

j rano. Na porządku dziennym:
J 1. Sprawozdanie sekretaryatu .

2. Referat o sytuacyi politycznej i ordyna- 
cy1 wynorczej.

3. Sprawy organizacyjne
Obecnovć wszystkich członków konieczna^

K & D E S 8 . A t t £ <
Kontesronowana szkoła tafteuw

S i .  K a r a n o r o s k i e g o
u l .  K i i f e a s i e W i c a a  l .  l

rozpoczyna z dniem 15 sierpnia

lek©¥© tańców
wpisy przyjmuje się codziennie od 6 do 7 wiecz.

t
WIKTOR KOZŁOWSKI

słuchacz praw  i aspirant Policy i Państwowej
t Zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 2n 

lipca 1922 r. w Kowlu w 29 roku życia i tamże został 
tymczasowo pochowany.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniec ziałek 
dnia 7 sierpnia b. r. o godzinie 9 rano w kościele  św. 
Elżbiety, na które zaprasza w smutku pogrążona

Z RODZINA.
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Co zrobiono dotychczas w dziedzinie reformy rolnej.
Prezes głównego urzędu ziemskiego p. Se­

weryn Ludkiewicz udzieli? następujący en wiado- 
m oś;. o działalności tego urzędc.

iSprawd sfinansowania reformy roinej, poni­
ż a n a  w ustawie z oma 15/7. 1920, miała być 
załatwiona w dihodse wydania renty państwowej1 
w termmie 2 lat ,który właśnie upływa. Przy o- 
becnym stanie naszej waluty jest to rzecz nie ero 
urzeczywistnienia Konieczność noweli jest ru o- 
ezywista. Zanim jednak sejm będzie mógł to za- 
łat\. ić, należało pomyśleć o sposobie zaopatrze­
nia urzędów ziemskich w zapas ziemi na pi owa- 
dzeme parcelacyi.

W tym celu podniosłem sprawę t. z w d o - 
b r o w o  1 n y c h u m ó w  "(stosowanych w myślf u’- 
stawy przed' wykupem przymusowym). Jeszcze za 
czasów poprzedniego prezesa G. U Z., zostały 
zawarte trzy takie umowy, lecz na Skutek :.f*mo- 
wiska min Skarbu cała sprawa została unicestwio­
na. Trudności przy giomadzeniu zapasu drogą, 
przymusowego wykupu wetowane są przez parce - 
lacyę z wolnej ręki pod ścisłą kontrolą urzędów 
ziemskich przfez łnstytucye upoważnione i osoby 
prywatne.

Ogółem do roku 1922 r o z p a r c e l o w a n o  
z ramienia urzędów^ mstyruicyi upoważnionych i 
przez o oby prywatne 263-902 l a  W lcM i zaś 
1922 znajduje się w parcelacy 312.653 ha, z te 
go 104.013 ha parcelują urzędy ziemskie

Następnie reforma rolna nie polfcga tylko na 
parcelacyi. Do uzdrowienia stosunków roFnych tak 
samo nieodzowne są  l i k w i d a c y a  s e r w i t u  
i: & w i k o m a s a c y a  g r u n t ó w .

Likwidacya serwitutów odbywa się na zasa­
dzie ustawy z dnia 7. maja 1921, która została 
rozciągnięta na kresy wschodnie ustawą z dnia 
10 'stycznia 1922.

Nowa ustawa komasacyina jsst już w sejmie 
i cd  mego 'już tylko zafeży, kiedy się duczdMa 
wniesienia na pJemum Tymczasem w b:. Kongre 
sówce dziata ustawa rosyjska naogół możliwa 
jeszcze, natomiast w Małopolsce ustawy austrya- 
ekio nie dają zupełnie możności rozwinięcia pra­
cy. Mamy dla skomasowania w Kongresówce 0 -

koło 4 milionów ha., w Małopalfene około 5 mi­
lionów ha.

Do toku 1922 urzędy ziemskie s k o m a s o ­
w a ł y  5-918 g o s p o d a r s t w  w 165 w s i a ć  h 
n a  o b s z a r z e  52.654 na i z l i k w i d o w a ł y ,  
s e r w i t u t y  w 1.736 g o s p o d a r s t w ,  w 78 
w s i a c h .  Prócz tego prowadzone są mniejsze 
prace regulacyjne W ioku 1922 prace komass - 
icyjne prowad/bne są w 978 wsiach na obszarze 
393.426 ha, a likwidacya serwitutów w 851 wsiach 
(21.355 gospodarstw) Należy stwierdzić, że tem­
po i zakres prac w roku 1922 jest większy, niż 
we wszystkich trzech ubiegłych łatach razem 
wziętych.

Przechodząc db kwestyi aparatu1 wykonaw­
czego, urzędów ziemskich, należy skonstatować, 
że system oszczędnościowy ministerstwa skarbu 
odbił się niekorzystnie na urzędach ziemskich. 
Zmniejszono liczbę Okręgów obniżono etaty ko­
misarzy ziemskich z VI. kalegoryi na VII.

Najzdolniejsi ‘udzie zaczęli masowo porzucać 
urzędy. Główny urząd ziemski zmuszonj był nad­
to usunąć szereg pracowników za naddżycia lub 
popełnianie nadużyć

Na mmjsoe usuniętych lub ustępujjącyeh pra­
cowników Główny urząŃ ziemski ria może znałeś6 
nowych, gdyż mało lUo chce zdecydować się 
na tak niewdzięczne warunki bym. Pozostali przy, 
pracy borykają się z tysiącem trudności przy 
wprowadzeniu w życie najbłahszego projektu, są 
więc zniechęceni do pracy i jednocześnie prze­
ciążeni riią.

Podniesienie i uregulowanie uposażenia urzęd- 
j ników ziemskich jest wiec rzeczą palącą, "a -w ła­

ściwie tak jak dbóiaj — kwestyą istnienia lub nile 
urzędów' ziemskich.

Naczelnik stacyf skazany ns 5 iai 
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,

Senkow ckt z B itełabóżnicy, który p ask o w ał 
z iem niakam i i b r a ł łap ów ki.

Onegdaj odbył- się przed sądem w jdzorlko- 
sv'ie sensacyjny' proces przeciw Albinowi Seń- 

koW*kicMT»i, naczelnikowi st.acv: kołsjowej w
Białobożnicy i Emilowi' Moskwlnskiermi, tam tej­
szemu kasyerowi. Akt oskarżenia zarzucał o- 
bydwom, że wyzyskując swe urzędowe siano, 
wisko uprawiali pasek1 Eiemibp'iodajni, przy- 
czem dopuszczać! się  takich rap. nauużyć, że wy 
dawali robotnikom, stacyjnym  .^polecenie, aby 
nie dopuszczali na stacvę w łościan, przywożą­
cych ziemniaki po cenie wyższej niż 1700 do 
1900 imarek za 1 Icetnar, a zakupione przez siebie 
po "lej cenie ziemniaki sprzedawali po "2400 
marek. Oprócz tego pobierali od kupujących !a_ 
nówki za dostarczanie wagonów w* wysokości 
1 rnk. od 1 kg., co na wagon wynosiło od 10 
do 30 tysięcy marek.

Na rozprawie Scńkowski broni1 się tern, 
że jes t nałogowym alkoholikiem oraz chorym u. 
mysłowo, czemu jednak psychiatrzy zaprzeczyli, 
Moskwiński zaś zaprzeczył, iakoby pozostawał 
w spółce z Seńkowskimi i brał łapówki. Jed y­
nie poza urzędowaniem pośredniczył za pro- 
wizyą przy zakup nie kartofli.

Trybunał po naradzie uznał Seńkowskiego 
winnym źbrodni wymuszenia J  gwałtu publicz­
nego i skazał go na 5 la t ciężkiego więzienia* 
Moslćwińskiego zaś uwolnił od oskarżenia.

Unieszkodliwienie bodaj jednego łapowni­
ka I paskarza jest zasługą „Dziennika Ludo­
wego", który swego czasu poświęcił dużo m iej­
sca „urzędowania" i ego pana.

ar-
Z a w ro tn e  cyfry*

WARSZAWA, 2 sierpnia. (AW) Budżet rządu sowietów przewiduje deficyt 400 trylionów, 
429 miliardów, 637 milionów rubli. Prasa sowiecKa uważa te cyfry za niepełne, gdyż wciąż 
w zrastająca drożyzna może w trójnasób zwiększyć wysokość deficytu.

ARTUR CWIKOWSKI.
10

I  przestrzeni.
(Ciąg dalszy).

Pensyonat, zwany „Domem kuracyjnym" — 
choć właściwie kwacyuszy tu niema, ho taką 
kuraeyę, ja.; w Pucku, możnaby przeprowadzać 
w każdem zaeisznem miasteczku, w Gródku czy 
Mościskach, jest własnością po Bojarskiego i 
Marszałka.

Nowi "właściciele, gdyż pensyonat nabyli do­
pici o (ego roku, starają się zakład po.stawić n,a 
stopi" odpowiedniej wymogom kultury i rezultaty 
tegc już są widoczne. Komfort, ,poznaw'ony ekstra- 
wagansyi przepychu, czystość, usługa, wikt smacz­
ny i stosunkowo niedrogi — wszystko to spra­
wiło, żs pooyt w tym pensyonacie pozostawił 

nas jak najprzyjmnh jsze wspomnienie, Zakład! 
leży tuż nad brzegiem morza w niewielkim, c i ­
chym parku, posiada ogród z \x erandą na toń 
zatoki, a ponieważ naogół w Pucku, dawnej osa­
ch i ;• rybackiej jest cicho \ spokojnie, dó leżą­
cego aa. uboczu ustronia, przesłoniętego drze 
wami nie dochodzi żadne echo życia- Można tu 
się czuć w yodrębnionym i zamkniętym i żyć tylko 
morzem, zielenią i błękitem — oczy\xiście poza 
śniadaniami, obiadami 1 kolacyami w rest aur acyi, 
zakładowej.

Nic wyobrażam robie bardziej sybarydd , egzy­
stencjo, r.iż te, którą t i t i j  prowadziliśmy. Nie- 
ogarnio iy sp o k ó j wsączający się niby emłmacya 
upojo.iego balsamu we wszystkie zukatfc jazn 
uorzynmiie nar i jzac; i w  ssanie pogounego,

nieekscylującego zachwytu, świeżość nadmorski e- 
go po-> htrza jest nieustającą kąpielą dfta ćiala. 
Pełny, mocny oddech, zrównoważony rytm krwi 
i wiecznie nowa i zajmujaca jódkiostajność wra­
ż e j 1 a, jakie narzuca \x idioit przestrzeni morskiejl 
skiadają się na wytworzenie tejj harmonii wszyst­
kich władz organizmu fizycznego i duchowego, 
która jest marzeniem ludzi umęczonych i wyczer ■ 
panyeh orgią całorocznych podmet i wzruszeń. 
I za ten stan miłościwej, nicztm nieprzerywanej 
ekstazy, która jest tylko lhzurem, zielenią i sło- 
necznościa, przepływającą jak strumień Bozy prze? 
duszę i zmysły, o-adam wszystko, ico rai się wy­
dało wielkie i piękne, pożądane w świacie. 
Chciałbym tu istnieć nieznany nikomu, maleńką) 
skromną latoroślą, kołysaną przez wiatr od mc 
rza.... Oddałbym wszystkie skarby gorejących, 
dumnyteh snów wszystkie zaprzysiężone wiary 
wszystkie natchnienia. GcL-Lżeś się podziała, ty 
purpuroxvą pieczęcią na sercu spoczywająca wie­
cznie tęsknoto? Gdzieżeś nie usypiający nigdy 
bólu, który — jak mi się zdawało — zdobiłeś 
nr żyicic ? Gdzieżeś się zatraciła nieukojna żą­
dzo działania, Syzyfowych prac nigdy riesy*', 
na ciągle roz\\«|sjących się funaamentach, z u- 
porem zaciekłości nowe stawiająca kamienic? 
Gdzieżeś ty całe moje, rozmieniane na liczmany 
codziennych trosk życie?

Nic niema... jestem tylko ja  i cały mój świat 
taki mały, że oko'em ramion go ooejmę, jest ze 
mną. Czegóż mi \x:ięcej p'Od' tem niebem, na tej 
ziemi potrzeba?

j if. *  .& '

Okna mojego pokoju patrzą na morze, prze- 
| blyskujące z po/.a fi-anek drzew. Przez sen sły- 
I szę jego cichutki szmer, spleciony ż szmerem 
j zieleni. Mara wraSemie, że pod dachem tego za- 
1 'osznego dltHnau usnęło jakieś dziecinnie uśmiech

nięte, f i jolka mi pach nące szczęście i że morze 
z macierzyńską doorotljwą pieczołowitością cżif- 
\va nad „iem i nutu mu kołysankę z krainy 
baśn i..

*  (* *
Jest dziwne, 3e nigdy nie' kłopoczemy sigj 

co zrobić z czasem, który nieraz nudą dolegał 
cara tam, w sżarem, dusznem mieście. Wszystko 
tu bawi, wszystko ‘ ęczowemt "iskrami rozsypuje 
się po xvnętrzu. Najzwyklejsze, pospolite czynno­
ści mają w sobie urok czegoś radosnego i zaj­
mującego'. St.iadhnie w porannem słońcem roz- 
iarzorej sali restauracyjnej jest aprawj| zachwy­
cającą. Podnosisz do ust filiżankę z czeka'pią 
i mówisz: 'Dzień dobry d, morze! Takiej bull.i 
z masłem nie jadłeś nigdzie jeszcze. Oczy z roz- 
ko3za przejmują w siebie biel obrusa, ko'jt»’-ovze 
blaski kwiatów we fliakonie, uprzedzająco - zda 
się — trprzafene uśmiechy służby. Z zajęciem 
obserwujesz każdą nową twarz w tym zmieniają­
cym się. codżień kalejdoskopie życia pensyons&r. 
Wychwyhijesz wszędzie, kolo siebie, i w sobie, 
tylko światło i nie pojmujesz, jak się niciiua ki‘ - 
dykolwiek smucić. Zdajesz sobie sprawę, że riv„ 
żaden obowiązek nie cięży na Zobio nakazem, że 
jest es samo\x ładnym królem dnia od jego różami 
na morze kapiącej zorzy aż do perłami gwiazd 
uw ie.hczor.ego trieez oru...

Ku rekom twym, ku piersi, ku ustom, ku 
oczom podnosi się na każdym kroku bujne bo­
gactwo radości i piękne Nie zapamiętywasz się 
w odurzeniu, któreby pozostawiało zmęczenie 
zmysłów — pijesz ze wspaniałej krynicy prsyrody 
napój rzeźwy przeźroiczysty i wzmacniający— 
z nezam ąconą niczem świadomością pełnego, do­
skonałego życia.-..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i W sprawach tego dztaia 
finosić się należy ao  

Komisy! ZwiązKK Kai' 
ehorycn M ałopolski i 
-------------- Ś lą sk a  -  — —

L W O »
! «1. Kopernika k. 26. TT. p. paświ^em sprawonr fichmny i ^M imamrn nracuiącydi.

W ych o d *! 
r - n it  n a  t y d z i e ń

H ko organ 
K om isy’ Zw lązł-u Rur 

dla ch o rych .

Okowie Domów zdrowia.
Teraz, kiedy lepie] sytuowani członkowie Kas 

chorych, nozios*o'wi2 zarządów tyoh Kas i urzęd­
nicy, korzystając z urlopów, jadą na wywczasy* 
albo gdy 'tego potrzebują, szukają uzdrowienia 
lub przynajmniej zmniejszenia ’ i -rpteń w lletm 
skach, zdrojowiskach i miejscach kąpielowych — 
teraz je d pora zwrócić się do tych, Którzy mają 
prawo c-y^ponowania funduszami kasowym/, aby 
p,rzodeż pomyślaSi & tom, że i dla mniej dobrze 
sytuowanych trzeba przygotować wywczasy. Trze­
ba się zastanów' ;, nad tern, aby każda Kasa mo­
gła znacznej liczbie członków' dać możność ko­
rzystania z Uczenia w letniskach, zdrojowiskach 
kapieiowych. Prredowszystkiem trzeba na to fun­
duszów. Fundusze te muszą wyniknąć z opłat 
kęsowych i każdy zarzad Kasy musi' sobie po- 
v tsdzieć, że tak samo jak musi opłacić lekarzy^ 
kup 5 członkom lekarstwu, wypłać1 ć chorym za­
siłki i t. d , a nadto złożyć 10 proc. na fundusz 
rezerwowy, tak sarno musi' odłożyć pcw-Jen fun­
dusz na to, aby członkom i to leczenie, o którem 
mówimy, stało się przystępnym Sądzimy bo- 
iri/erb, że Kasy nie mogą się ograniczyć na fu 
brykauyi recepty których wartość jest częstokroć 
wątoliwa, nie mogą uwalać, że leczenie tych, 
którzy już, niezdolni dfc> pracy, do je1 pomocy 
się uciekają, jest szczytem obowiązków kasowych.

Szeroko rozgałęziona akcya „dzieci na wies“ 
oowinna już była zwrócić uwagę całego społe­
czeństwa, a w szczególności zawiadowców rrm- 
jątków kąsowwch na to konieczne rozszerzenie 
działalności Katów ych. Zróbcie, aby ojcowie byli 
zdrowi i zdrowie utrzymać mogli, oomóżcie im 
do tego utrzymania zdrowia. A .wtedy i 'i-ezba 
dzieci cotcz ©kujących opieki z funduszów pu­
blicznych zmniejszy się, bo zdrowi rodzice za­
robią na utrzymanie swoje i swoich dzieci i bę­
dą w stanic bodaj w .części pokryć 'J ywczasy 
letnie tych swoich dzieci

fen obowiązek dbaiości o utrzymanie z d r o ­
wia pracujących ciąży przedewszystkiem na Ka 
sach. 7anini jeszcze choroba strawi siły, zniszczy 
zdótrosć zarobkowania, trzeba zająć się. pracu­
jącym, a wtedy znaczcie sie zmniejszy hczfca A o- 
rvch, niezdolnych do pracy. Tam, gaz ę ubez-1 
pieczeni* pracujących jest rozwiri te, olbrzymie 
fundusze nagromadzone dla zabezpieczenia eme­
rytur służyły wszędzie w pierwszej linii na two 
rżenie domów Zdrowia. Tam, -gdzie tego rie nu, 
trzeba szczuplejszymi zadovo<MĆ się fundusza­
mi . i rozpocząć akcyę w mniejszych rozmiarach.

Już kilkakrotnie zw Tacalliśm y uwagę na roz­
poczętą przez Kasę chorych miasta Lwowa dlzia- 
łalroso v tym kierunku przez utrzymanie i mo- 
żiw e rozszerzanie saaatoryum dla chorych gość­
co w y ch  wr Szkle. Wskazaliśmy naprzykład1 Kasę 
chorych w Krośnie, Która wydzierżawiła pawilon 
w Iw oniczu , aby potrzebującym tamtejszego le­
czenia uprzystępnić je. Wylicza'? my te Kasy, któ­
re wedle naszepo pojęcia powinny zrooić to s a ­
m o  i w sąsiedztwie ,swoim ozy to uzcjjowisko 
czy letnisko, wynająć i do. 'dyspozyci’1 wszystkim 
Kasom postaw .ć. Jednakowoż. nLe dość na tem; 
żądamy, aby Kasy utworzyły wspóiny własny dom 
dla zagrożonych gruźlicą i aby umożliwiły pow­
stanie ietn.sk dl® tych. k tó ry m  choroba grozij 
gdy nio wypoczną.

A  n ie  K rak 'ucJzt i in s ty tu c jo  d o b r e j w o?i, 
k tó rz y  c h c ą  p ó iś c  n a  rek ę. W iń m y , ż e  n. p  w 
Koroiow ie je s t  z ro ifło  ż e la z n e , u zn an e  z a  c o  n a j­
m niej ta k  s iln e , ja k  w- K ry n ic y ; w ie m y , ż e  ta m  
ie st b o ro w in a ; w iem y , z e  o n a  je s t  ta k  s a m o  sku­
te cz n a  w c h o ro b a c h , ia'k o o -o w in y  k r jn w k ie  lub  
fra o c e n sb a d z k ie  —  a le  w iem y  n a d to , że  z a  m- 
stau ey a  d y re k to ra  d ó b r ta m te js z y c h , ja k ó t  iż  k ie  
rów n ika p rz e d s ię b io rs tw  o trz y m a łjrb y  K a s y  na 
Z w iązko w y D om  Z d ro w ia  o ła c  p o d  b u d o w ę z 
adlpow iedniem  m ie jsce m  na le ż a k o w a * is  z jedn-j 
s tro n y , a  n a  m ie sz k a n ia  dla c h o ry c h  z d ru g ie j 
strony. N a d to  m ia łb y  te n  D o m  Zdrow  ia  w o ln e  k ą ­

p ie le  ta k  m in e ra !!ie  ja k  b o ro w in o w e, w o ln y  p rz e - 
la z d  M oiejką w ązlkotorow ą az na m it ,  s ee , a  m o ż e  

d o g o u n o śc i C h w y cicb j' s ię  n a le ż a ło  te g o

placu i U-orzys-ae z uiggo, zwłaszcza, że to jest 
ofiara, go jykiowana dobrą wolą, bez jaKiehlcoU 
wiek u.i-yiyeh zamiarów/-. j

Może być, ćą  i g-dzieindźLj w dogodnych i 
odpow igdnlch miejscach dosta i byśmy warunki* 
któreby nam uczyniły przy stęp nem zbudowanie 
Domu Zdrowia lub domu dtJa uzar o wieńców Po­
trzeba jednas, aby zarządy Kas, kierownicy biur 
wogóle wszyscy ci, kiórzy mają obowiązek dbać 
o rozwój lecznictwa ubezpieczonych, starali :ię 
zasięgnąć inftrmaeyi “o tem, poszukać opow jednie 
miejsca, dba' o to, aby udogodnienia dla Kas 
wszystkich zostały przyzrane. "Dlatego też z wito- 
ehmy się dz.siai po rowki ■; ao wszystkich działa­
czy kasoyych, do ich dobrej woli, aby się tą 
sprawą zajęto Przedtewszystkiem chcL Jbyśmy rae- 
czywisci* doprowadzić do skutku Dom Zdrowia 
w Korrowie, przekonani, że on tylko pożytek 
przynieść może tym, którzy potrze nu ją  leczenia 
w kąpielach żeiiaz'Stych i horo.rinowych. Akcya 
w tym kierunku musi się rozpoeząc natychmiast, 
aby można w przyszłym roku juz Dom Zdrowia 
olwo-zyć i dać tej szczupłej liczbie na począ­
tek możność' leczenia się.

Ni och równocześnie Kasy w Stanisławówie ii 
Nadwornej zaimą sie ZakłaOem w Oelaiynie, aD y 
te soiankoxe kąjoielb uprzystępnić członkom Kasy. 
Niech i inne Kasy rozglądną się u siebie i przy­
gotują fa> co jest możliwe w ch powiecie; a 
afceva Z * iązku będzie najgoręcej popierała te 
błogo 'zj-nne zamierzeni a.

Jeszcze raz zazna,ezyć nabżje, że nietjdjko sa­
mo locce i e już cięiito chorych, afe przedew^szyst- 
kiem dbałość o  prophylaksę, t. j. ochron enie 
ubezpieczonych przed zachorowaniem, jest zada­
niem i otowiązHcm iych, którzy staę .m ają na 
straży ubezpieczona pracujących

Dyrektor Kasy,
Arivkuł 73. lit. 2. powiada, że na wniosek 

Dyrektora Kasy Zarząd' mianuje i zwalnia pra 
oowrików na podstawie tegulaminu służbowego, 
zatwieidżo-ego przez Radę Kasy, Dyrektora Kasy 
powołuje Zarząd, a zatwierdza Urząd ubezpie 
czeń, § 108.. starutu powiada: Na czele urzęd­
ników' sio’ Dyrektor Kasy, powołany przez Za­
rząd1 Kasy, a zatwierdzony przez Urząd ubezpie­
czeń Pa agraf ten w dalszym ciągu objaśnia obo­
wiązki i orawa Dyrektora.

Gdy już tu i ówdzie pojawiają U f starci? 
ze względu na stosunek Dyrektora do Zarządu, 
jakoteż Dyrektora do reszty biura, konieczne jest, 
byśmi sobie dokładnie zdali spraw-ę z obowjąz 
ków\ . iażącycli na Dyrektorze, jakoież z upraw­
nień, jakie Dyrektor Kasy posiada.

Statut: powiąds, że dyrektora powołuje Z a­
rząd1. Jest on v ięe urzędnikiem, mianowanym 
przez Zarząd1; Zarząd1 go przyjmuje, Zarząd go 
może wydchć, zaś władza nadzorcza zastrzegła 
sobie zatwierczenm Dyrektora - Trzeba jej w ięi, 
podać do wiadomości równocześnie z poda. jem 
o zatw i srdżente, jak długo fen kanaydat w Kasie 
pracuje, jakie posiada kwalilikacye, abj* Urząd’ 
ubezpieczeń mógł rozpatrzeć, czy tej osobie pro- 
wadzenie i. kierów ihw o agendam. kas o we mi od 
dam- być może. Gdyby Zarzad zmterił tego Dy- 
rektora, to  Urząd ubezoieezeń z oewnoscią 
wglądinie" w przyczynę tej zmiany i tio dozwoli, 
aby dla kęorysu, Ku o innego jakiegoś błahego 
powodh osobę na tak odpowiedział nem stano­
wisku zmieniano. Jest więc w/ tam zatwierdzeniu 
pewne prawdiopoJobieństwo, że posada ta jest 
stałą tak długo, jak diugo Dyrektor obow i jzkom 
swoim będż.e czynu zadość.

Dyrektor jest bezpośrednim organem wyko­
nawczym Zarzadu, t. zn. że wszystko to, oo jest 
'ujęte przepisami ustawy, slatifcu łub uchwałami 
Zarządu, Dyrektor ma doprowadzić do wykona 
nia Dlatego też tyllko na jego wniosek m ają być 
mianowani urzędnicy I funkeyonaryusze Kasy, *>o 
gay on za w ykonanie czynności kasowych oapo- 
wiada, to i ci, którzy mają te czynności pod1 jego 
kierownictwem wykonywać, me mogą być bez

jego wiedzy u woli do Kasy przyjęci, lrogicznie 
z tego wyniKa,że tatcze wszystkie awanse lub te; 
cotr.ięcia w piacy muszą być od-Konane w poru 
zumieniu z Dyrehioreni, bo on zna personal 
on wie najlepjej, Kto jak praicuje Dljttego też nie 
sluszrem jest zarządzenie niektórych Zarządowy 
że się o  sprawach pepcocalnych mówi w* nieobec­
ności Dyrektora. Dyrektor powinien być na la ­
kiem posiedzeniu taj nem obecny i chyba wtedy 
należaiOby go z posiedzenia usunąć, gdyby jego 
osobista sprawa miata bye irakiowann. Dyrektor 
ra  posiedżeniach Zarządu nie por L ico  prowa­
dzić prolibkołówy bo ■ nie może wtedy uwagi swo­
jej skupić na tok spraw , gdyż musi notować, aby 
protokół był praw-dziwy. Protokół powinien pro­
wadzić ten urzędnik, który w  razie r.icobecnośJ 
Dyrektora miałby go zastąpić, bo  przez to za 
znojami alby się ze wszystkiemi sprawami, Które 
na Zarządzie są traktowane.

Odpowisdźialny za prawidłowy 'tok czynności 
Dyrektor Kasy musi mieć prawo suspenzyi u- 
rzędrhów az ćo  d.eeyzyi przewodniczącego — 
‘wzgłędr.i? uchwaty Zarzadu, fco tydko w  tym wy-. 
caćUu ćyseyp'ina bitKOw-a może być utrzymana. 
Nie należy cezawuować Dyrektora przez zniesie­
cie, j e 2 0  zarządzań dla pewnych osobistych Pub 
party mych względów Tyiko wtedy, gdyby Dyrek­
tor wyrządził komuś krzywdę oczywistą, lub wi 
zarządzeniu swem się pomyli', mógłby przewód- 
iczący pczed uchwałą Zarządu znieść jego za­
rządzenie.
i. Gdy urzęd ik Kasy także musi być broniony 
należy przyjąć jako zasadę, że tybo wtedy na­
stąpić może jaka o'wielk kara dyscyplinarna, je ­
żeli pTzepTO.<-a--'toT£ zostało śltedztwo dyscjTbnarJ 
r.e f z e z  komisyr, któraj obwiniony ma tylu 
zastępców przez siebie miarowaaych z grona ko­
legów, ilu Zarząd1 od siebie wydeleguje. Ci po 
przeprowadzeni,i śledztwa pod przewodnictwem 
przewodni rżącego Zarządu lub jego zastępcy ma­
ją  postaw i 1 Zarządów wniosek. Usunięcie z po­
sady powinno nastąpić tylko na wypadek wyka­
zanej i dowiedzionej działalności szkodliwej dla 
Kasy, a \\miosek taki mus: Komisya djyszjplinar- 
na uchwał.ć jedaogłon.Je.

Tego rodzaju przepis chroniłby urzędników 
przed możliwą złą woJłą lub sekaturą Dyrektora. 
Ponieważ Dyreklor podlega zarząazeniom prze­
wodniczącego, a przewodniczący nie zawsze zna 
dbkładnh przepisy ustawy i statutu, powinien Dy- 
retktor w razie, gdy się na zarządzenia przewód- 
riozącego nie zgadiza, statutem i ustawm wykazać 
mu, o ile się m yf, a gdy go nie zdoła przekn. 
nać, powinien wstrzymać wykonanie szkoćiwej 
dla Kasy rzeczy aż do uchwały Zarządu. Gdy 
i Zarząd przychyli się do zda-iia przewodniczą­
cego, postanowienie wykonano być musi, należy 
jedńak o takich sprawach conieść Związkowi, 
który w* razie potrzeby zwróci się dk> Urzcciii u- 
brzpieczeń.

Dyrektor nie powinien za wiele czynności brać 
na siebie, to  mu to uiuemożbwi ^flbzór nad czyn 
nościapS kafowemi, a to jest jjego główne zada­
ni0. On powinien wglądać tak dobrze w inkas”0, 
jak w OTzeprowadzente egzekucy"- powinien mieć 
dókłacmy obraz dokonanej kontroli chorych i kon­
troli pracodawców, mieć stały kontakt z buchali- 
teryą i Kasa tak, abj- każdćj chwili wfed’ział,j 
jakimi firndtiszami Kasa dysponuje, ile jest za­
ległości i starać sie o  to, óby te zaległości tię 
ni* mnożyły, owszem, malały. Urzędnicy każdego 
dźiału powinni sprawy wątplwe przedstawie  &?- 
rektorowi, aby on mógł 'w raźle, gdl strona do- 
niego tlę  odiiieim, wydać decyzyę, znając już 
sprawę.

W każdej Kasie powinien bye urzędnik, któ­
ry ma Dyrektora zastąpić w razie jego obecno­
ści, z górjr wyznaczony; powinien'on o ile moż­
ności także znać dokładnie tok spraw kasowych, 
ażeby zastępowanie Dyrektora nie sprawiało mu 
trudlności. Cały ciężar odpowiedzialności za czyn­
ności kasowe spoczywa na Dyrektorze, dlatego 
toż cowimny Zarząrijy mianować ayrektorami lu­
dzi, którzy tę odpowiedzialność udźwigać po­
trafią.
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P i C f l ł  w y ś w i e t l a  d raastsB asacy in s-aw aR tu riiiw y

*t! 3 b. m. U*tędPne w 6 roie1̂ gh â tacl1 p1 'P n a a i M ikolA Scha.

W g lć m n p j r o l i  
s ł y n n y  a r t y s t a  
5 I A R K Y  P E E L

o s l o s  zmm.

L!I • KBWHl
o r d y n u j e  u l i c a  W o J y o w k a  I .  5
'■4-v  (naprzeciw rogatki Żółkiew skiej) ._
1058

C H S R d E ?  20
Dr- F R S S C iI  u Jłc a  W a to w a  11.

W  ch orob ach  skórnych i w enerycznych

f t lr , I G U  F U L L E N B A U M
?3 sekund ary  usz szpitala powszechnego
Ordynuje od 3 — 6 p op o iu an iu  Ż ó ł k i e w S K a  3 3 .

STROlPiLIE
L

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j  t a n  a

ler Ufa. Wsltsiulfc
1049

1SJ
1050

N0«vQ WYBiiOSWANA I URZĄDZONA FABRYKA ÓKÓR I OBUWIA
r i F |  g  1 £ J Ś &  S p ó t e a  z  o g r . p o r .

9fr lL L L I d  WE lwu wie
F a b r y k a  Śro . Df l ere i na 3 8  8 1 1 1 !*© u 1 B e t m a ń s f ta  1 %Z

1 te le f .  Nr. 666. te le l .  Nr. 828.  f

Wyrabia obecnie: skóry podeszwowe, oraz loksy  
czarne, cielęce i byfilece.

S S M C  HRTTSTTCZHO-
P R Z E f f l Y S Ł B W Y

dla robót LAz.lERblieZO-MAI ARSK1CH
i o ć u ,  n f .  J B a * ia i i s g  I .

FELIKS SHLICIHSKi.

b
1051

R U M I  i S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i W Y R Ó B  PIF:.CZi«Cl 

1. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4

z a ło ż e n ia  1 8 8 1 .

jfiło jzy  ^{ubąer
J L w ó w , Ą y n e k  3 8

877 p o l e c a •

f a r b " ,  o liw y, :: wVrobv  :: a r ty k u ły
srn an \  bcn zrn ę , szczot karsk ie  g o s p o d a r c z e .

„ G R A F I K A "  Marek Seide
L W Ó ift.U L . K a Ł M ir A M  5 (wpodworzu)

1052 posiada zawsze na składzie:

PAP'ERY WSZELKIEGO R902AJU i FORMATU.
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE ;  Rygały, szuke,w ier­

szowniki i t. p,
MASZYNY D R U K A R SK IE ,  masy do wałków,tarby

drukarskie i T.
Zastępstwo na Polskę, odlewni czcionek i liiiji mo­

siężnych P O P E I .B  AUMA w e W IED N IU . 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- 
borów drukarskich T. K a id y ka  i S k a  w  P ozn aniu

h e c z e c b e
IKMMitillSY i m y  c e  i

wykonuje najtaniej bo pracownia 
na I. piętrze

G . M i E f S S
L W Ó W , S Y K S T U S K A  13.

Baczność i Ludowa*'.' ul. Szajnochy 2 
l l i i Ł J f  własność Ludowego Spół. ;’owa 

dawniczego Lwowie poleca T©w„ dla ich dzieci k s i ą ż k i  s z k o f o e
do s z k ó l  śjpefisiiefo i p o w s z e c h n y c h ,  ksiąz&U naukowe, społeczne i polityczne, 

powieści i bajM-

Księgarnia Lodowa Lwów
S Z A J i S T O C S Y  £2

p o l e c a .  n a , n , i K S 7 , e  ł v y o ; n v n i o t w a :  
A. S tru g : „Mogbia ni utartego ż»łnierza“.

„ „ P ie n i ą d z * .
,  „Odznaka za wierną s!użbę“.

Jack London „Pri\vo białego człowieka", 
a,, „O w ssea Pólnoa.v“.

Z. K isielew ski: „l^ staree/k u Y  
W ielopolska „Kontiy-falowe. lichtarze u św.

A gn iesakb",
T. H ołów ko: „Oficer Polski".
D ostojew ski: „Cudza zona i mąż pod łóżkiem ", 
j H o llaen u er: „.lezus i Judasz’ .
1. K. K orzeniow ski: , P r o w o k a t o r * .
Ć w tkow ski: „Pod Łu n ą".
Ra o r t : „ W e s o ł e  impertyneneye".

„Za cesarza".
P rzecław  Smolik i  „Z ojczyzny llzingis Chana" .  
K arol d e C o s te r . „W esołe bractw o tłustych gąb". 
K. Jęd rk iew icz  : „Światki  i centaury".
J. P o gon ow sk i: „stargany laur".
A. Cnm urny: „Ciernie śiąskte".

J- NIE ÓptZZUCAJ 
" jTAREÓO KAPELUSZA

d o  /  ' / /
F A B r^ U I <*
K A P t L U / i y 5

UE W t t T A
R A Ł fiN C W A  - A

JIRA5ZYMY D 3  S Z Y C I A  różnych systemów, oraz części 
składowe do tychże, wszelkie przyhory dla kolarzy, jak 

płaszcze, wę/e, latarki karbidowe i t. p poleca
jYIAGAZYN A R T Y K U Ł Ó W  S P O R T O W Y C H  

A B K A i  I A J  1  l ^ l f e r 4 F ’ K > l ^ t  >

brodawki i skórę zerubialą  na

_ s = ~ “  i i t i r  k .
w*,ot> l armac l .abor . ł P  K O U  » l  I K r  "‘■Sfii P  
S p r z e d a j ą  w s z y s t k i e  • p t ow  s k ł ady  u p i e c z  e 

Hurtuwaa sprzedał *1 • ujstku* n«n»>»ii j «  tpiet,u,nu o, •

Lwów, Jagiellońska 9. 1045

Sr "cyalista chorób  skórnych i w enerycznych

On Laufersteifl
b. c low kliniki d erm ato l ,  w B er t  nie, Lwów. S y k s t i  
kun V (ró g  S ło w a c k ie g o ) .  - -  Leczenie  w łosów , plam i 

znam ion  o  .•SiŁ.-fcK-cjaasEŁ^,, lam p ą kw arcow ą.

31 -12 Tpfcialists eberób skórnych 1 wenerycznych

Br. m iCEUns. & H L P F 7 K R
Lwów, S y k s tu sk a  17, ord. od 8 —9 i 12—6.

1054 1. .  E#Tlt A. K 5 S . . O  t r l lN ^ r S f '  fe r tY A .

© r ;  H u s c o  © A T T f l ł E R
Lwów, pl. M ary a ck i  1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

Br. MHHCY Ł-^PEiM EfK
ordynuje w cb.oiObach wenerycznych i skórnych

od 12— 1 i 3 —5 ul. Zielona 17. 16

N astępca  n a c z e h e g o  rcdałtl .  i  r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  J A N  S Z E Z Y R E K .  —  D ru k je m  A rtu r a  G oldknane w e L c w w i e ,  ul. S y k s tu sk a  19., tell, nr. 8 7 4 .


